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B larj Ilsdakojl „ D ł U n n l k a  P o l s i i B g o *  Pla«Marjaekl 

Jieib* 6 17.
P iw Jp ’ita  wjnosi we Lwowie rocznie 18 ttt, — półrocznie 

rocznie S) sir. — kwartalnie 4 ztr. 60 ot.—mieiięecBie 
1 str. 50 e t

S d i  '.o j  rłk  pocztową w pańatwie anstr) tekiem, _ rocznie 
84 «łr. — połrucsni. 18 th , — Lw trtalnle 6 złr. — 
niealgoznie 3 złr.

X pTseeytką poczto w, sa granice; do całych Niemiec 
roczni 5C m rek — kwartalnie 18 marek 50 ir . cr. 
de jrran. , . . A nglji, Włoch i S^wajoarjl rocsnle 50 
franków — kwartalnie 80 franków.

Numer kosztuje 6 centów-
R ę k o p i s ó w  Ee dak cj *  « i e  zwraca .

Tnlafon Radakoji

Mjłatę 10£łosz&flie przMg n Lwowie:

wvchodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 3. rano

Siaro Admlnlftracjl „Dziennika Polakiego* plac Marjackl 
liczba •  I 7 w domn pana Kiielki, we Wiedniu : 
pp. Haaienatein et Tigler (Otto Maaai) M. Dakei- 
H. Sokal ek; A. Oppelik; Bndolf Monę W. Berlinie, 
PMŁkfnrcie Kolonji Haaaemtein et Togler i G. L 
•an b a , w Hamba-ca Karoly et Llebmann. W W w  
ssawie. keichuan i Frendlrr. W Par,,*u 0. Adau, 
fiae dei aainti P eriii 3L

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą d  centów od jedni gt 
wieraza drobnym drukiem (petit).

Prywatna Korespondencja i nekrologi 1 9  et. od wieraza
Drobne ogłoszenia 1*/, centa od wyraża Pomieszkania 

aklepy po 1 e t  od wyraża.
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T y l  a ień  po lityczny .
Lwów 22. lu tego.

W  tobo tę  odroczoną zo s ta ła  sesja  r a d y  p a ń ­
stw a. W  c iągu  stosunkow o k ró tk ieg o  czasu  sw o­
jeg o  trw an ia  z a ła tw iła  k ilk a  tp ra w  p ie rw szo rzę­
d nej doniosłości. B y ła  to pod  pew nym  w zględi m 
sesja  n ad z w y cz a jn a . P a r la m e n t z e b ia ł  się po 
now ym  ro k u  w łaściw ie ty lk o  d la  uchw alen ia  I ra -  
Etatów  h an d lo w y ch , k tó re  z dniem  1. lu tego  m u ­
s ia ły  w ejść  w  ty c ie .  D op iero  po za ła tw ien iu  się 
% tra k ta ta m i han d D w em i w y ło n iła  ° 'e m yśl p rze 
a iu te n ia  sesji. Ż y c z y ł sobie teeo  hr. la e f f e  i ży- 
c sen iu  je g o  s ta ło  się zadość, ł . e z y d e n t  m inistów  
c h c ia ł p rzedew szya tk iem  o k azać  =wują życzliw oić  
d la  W ied iu a  i p ra g n ą ł, a b y  p rzed łożen ia  rzą d  iwe, 
d o ty c są c e  budow li w .edeńsk ich , b ęd ą ce  w yn ik iem  
ro zszerzen ia  g ra n ic  m iasta, p rzesz ły  jeszcze p rzed  
w iosną p ierw sze s ta d jn m  p arla m en ta rn eg o  tra k tu  
w an ia . S k ą d  Bię fcr. T aaffem u  ta k  n ag le  zeb ra ło  
n& m iłość do W ied n ia , o tern j u t  k ilk a k ro tn ie  pi- 
raliśm y . S ta ran ia  j r g u  w ty m  k ie ru n k u  b y n a j­
m niej n as  m e dziw ią, co n a jw y ż e j m o g łab y  nas 
zastanow ić m eg łość p ew n y ch  stronn ictw . Z d a je  
się je d n a k , że owe stro n n ic tw a sz cz eg ó łu , m ają  
aw ersję  do w szystk iego , coby  m ogło w y g ląd a ć  na 
opozycję -— tern S’ę w ięc tłu m a c z y . P o d  sam  k o ­
n iec sesji z a sz ed ł jeszcze fak t, k tó ry  zasługu jo  
n a  w yszczegó ln ien ie . M in ister sk a rb u . d r. S tein- 
bach , p rze d ło ży ł iz b :e p ro je k t refo rm y p o d a tk o ­
wej, w y ra ż a ja c  go rące  życzen ie , a b y  ra d a  p a ń ­
stw a zaD ra ła  się do jrg o  u rzeczy w is tn ien ia . P o ­
k a ż e  się, czy nasz p a r la m e n t, k tó ry  ze sw ojego 
r e p e i tu a ru  m iał w y k lu cz y ć  ile rnożnotc i sp raw y  
po lityczne, zna jdz ie  czas n a  refo rm ę ekonom iczną.

K w estja  p rzesilen ia  m iu isterja lnego  we t  ran- 
cji stoi n a tu ra ln ie  r a p ie rw szy m  p lan ie  d y sk u  ji 
po litycznej. Z a ż e g n a n ie  p rzc s ;l-n ia  w dobie o b e ­
cnej j u t  rz e c z ą  n ie ła tw ą . Z m iana  g ab in e tu  w 
chw ili obecnej b y ła b y  i le  F ra n c ji  fak tem  b ard zo  
n iepom yślnym , a  u tw orzen ie  now ego trw ałeg o  
rz ą d u  o k az a ło b y  się b a rd z o  tru d n em . X ty ch  
w zględów  n asuw a się p rzy p u szczen ie , że p . F re y - 
c inet, k tó ry  słyn ie  ze zręczności i n ie jedno  jn ż  
z a ż e g n a ł n iebezp ieczeństw o , g ro żące  d /rsie jezem u  
gab inetow i, zn a jd z ie  i obecnie sposób zażegnan ia  
b u rz y  i za ła g o d ze n ia  w y n ik łeg o  p rzesilen ia . P e n  
F re y c in e ł  p ręd z e j m oże cd  kogo  innego zdo ła  
ocalić  sy tu ac ję , lubo bow iem  n ależy  dziś do um iar- 

■ 'S o w ity c h  rep u b lik an ó w , zostaje  p rzecież  w bli- 
s k . c h *  rad y k a lis ta m i s to snukach , licząc m iędzy
ty m i ostatn im i w ielu  p rzy jac ió ł.

N iem ieck ie  stronn ic tw o  naroclow o-liberalno  
postanow iło  d la  podniesien ia sw ego stanow iska 
u rząd z ić  w  ro k u  b ieżącym  m iędzy  W ielkanocą 
a Z ie lonem i Ś w iątkam i, u ro czy sty  obchód  25- 
le tn ie j ro czn icy  swego istQrei;i«*- P —yfrotow uje 
ono już odezw ę do n aro d u , w yszczególn ia jąc ą 
dzieje  stronn ic tw a i zam ie rza  pism o to ogłosić 
ł  sam d zień  u roczysto śc i stronn ic tw a. J a k o  w ła- 
'Jiw ą roczn icę  pow stan ia s tronn ic tw a u w ażan y  
eat dzień  28. lu tego  1887 r ., w k tó ry m  u k o n ­

s ty tu o w a ł.. się pod  p rzew odn ic tw em  B enn igsena  
frakcja , narodow o lib e ra ln a  w p arla m en c ie  pół- 
npeno n iem ieck im . P rz y łą c z y ło  się do frak cji za- 
ra a  d . 28. lu tego  33 a«pu to w au y ch , k tó ry c h  li- 
d b a  w następnych d n iach  w zrosła  o 27 cz ło n ­
ków, ta k  t e  f ra k c ja  narodow o-libera lna  w  p a r ­
lamencie półoai no n iem ieck im  ro zp o rz ą d z a ła  w 
1868 r. 80 g łosam i P óźn ie j, podczas w alk i z Ko 
śc ie re m , czy li t  zw. k n ltu rk a m p fu , w zrosła  
f ra k c ja  ta  ogrom nie, d o sz ła  bow iem  do lic zb y  
J76 członków; w p arla m en c ie  ob ecn y m  liczy  
ty lk o  39 g łosow  U p a d e k  s tronn ic tw a je s t te d y  
icsyssie iy in  I nie zd a je  się zachodzić d la ń  żaden  
powód ao radośc i. W  zb liża ją cą  się roczn icę  ob 
chodu  sw ego istn ien ia  w y p ad n  e stronn ic tw u  na- 
'odow o-libera lnem u w spom inać n ie ty lk o  o św ie­
tności, ale i o u p a d k u  swoim.

R ezu lta t w yborów  do rum u ń sk ie j izby  d e p u ­
to w an y ch  je s t  już  p raw ie  zu p e łn ie  w iadom ym , 
do ukończen ia  bow iem  czynności w y b o rcze j b ra k  
ty lk o  jeszcze  w yborów  śc iśle jszych  w d z iew ię ­
tn a s tu  o k rę g a c h  w y borczych . N a  183 m a n d a tó w  
do izb y , z y sk a ło  w te ra źn ie jsz y ch  w y b o rach  
stronnictw o rząd o w e 141, opozycja  23. O d d łu ż ­
szego czasu , g d y ż  od u p a d k u  B ra tian a , je s t  to 
p ierw szy  w y p ad e k , że k tó ry  z gab inetów  rum uń  
sk ich  o p rzeć  się m oże n a  ta k  silnej, a  zarazem  
jed n o h te i w iększości. G ab in e t obecny , w sk u te k  
ta k  pom yślnego  re z u lta tu  w yborów , z y sk u je  z n o ­
w u w arufik i trw a ło śc i i u sp raw ied liw ioną  w y d aje  
się n ad z ie ja , że sk c ń c z y ła  się ep o k a  c iąg ły ch  
p rzesileń , w c iągu  k tó ry c h  ośm gab inetów  z naj- 
rozm aitszem i w ystępow ało  p ro g ram am y  i naj - 
różn ie jsze  w y k o n y w ało  ew oluuje stronn icze  i 
p a rla m en ta rn o . Je ż e li nie ra s tą p ią  n iep rzew id z ia ­
ne okoliczności, stronnictw o zachow aw cze p rzez  
n as tęp n y c h  la t k ilk a  pozostan ie  u  ste ru . Z d a je  
się rów nież , że u trz y m a  się p rz y m ie rz e  m lodo- 
zachow aw ców  (jun im istów ) z t  s ta ro  zacho  waw­
cam i.

W S i r b j i  ro zp raw y  szczegółow e nad  budże tem  
u k o ń c z y ła  sk u p c zy n a  d. 16. bm  W  c iąg u  rozpraw  
ośw iadczy ł A w akum ow icz, że budże t na ro k  1892 
jest f ik cy jn y m  ty lk o  i że zaciągn ięcie  pożyczki 
okaże  się k r niecznem . P rezes g ab in e tu , P asics , 
u siło w a ł tem u zap rzeczyć , pow ołu jąe się n a  p ra ­
w dopodobne pow iększen ie  się dochodów  o 7 do 
8 nóljonów . P o d cza s  ro zp raw  Dad po zy c ją  b u ­
d ż e tu  o k o n su la ta ch  postaw ił poseł K ad juw icz  
w niosek  p rzen iesien ia  konsu la tu , istn iejącego  
w S ienn icy , do P lew ,a  lu b  też P riz reD du  i żą d a  
nie swoje u z a sa d n ia ł w zg lędam i politycznem i, 
o raz  w iększą  ła tw ośc ią  znoszenia się z Czarnogó- 
rzem . M inister sp raw  z a g ran ic zn y c h  atoli o św ia d ­
cz y ł się za pozostaw ieniem  ko n su la tu  w P lew iu  
z pow odu, że zn a jd u je  się tam  za ło g a  a u s tr ja c k a  
i że w  ty m  pun k u  e w łaśn ie  p o trzeb u je  Se ab ja  
ludzi, n a  k tó ry ch  po legać m oże. Z  m ow y 1 a- 
s icaa, w  odpow iedzi Da w yw ody A w akum ow icza , 
za słu g u je  je szcze  n a  uw agę ośw iadczenie , że d o ­
chody  celne , w sk u te k  zaw rzeć się m ającego  tra- 
lŁtato hand low ego  z A u strją , pow iększą sie o 2 
do 3 m iJjonów i że za leg łości podatkow e, k tó re  
stopniow o m ają  by ć  śc iągane, w ynoszą dw a 
m iljony.

Wiedeń 20. lu tego.
J u ż  w te leg ram ac h , wy s ła n y c h  bezpośredn io  

po p rzed ło żen iu  w izb ie  p ro je k tu  refo rm y  p o d a t­
kow ej, z a zn a cz y łem  d o d a tn ie  w ra że n ie  tego p ro ­
je k tu  szczególn ie w postępow ych  k o ła c h  izb y  
p rse lsk ie j. jJziS, p^ auu.:0QIieal p rzestu d jo w an iu  
p rzed ło żen ia , nie w aham  się w ypow iedz ieć  z d a ­
nia, że m in is te r sk a rb u  u c z y n ił w s a ^ k o  c0 w 
d a n y c h  w a ru n k a c h  m ożliw em  b y ło , by , zużyin-u- 
w aw szy  n ajnow sze b a d a n ia  n au k o w e , zb liży ć  się 
do id e a łu  p o d atkow ego  ustaw odaw stw a. N ie tw ie r­
dzę b y n a jm n ie j, że b y  p ro je k t d ra  S te in b a cb a  nie 
p o trze b o w a ł już ż a d n y c h  p o p raw ek , a le  p o p raw k i 
te  odnosić s>ę m ogą jen o  do szszegółów , n ig d y  
zaś do z a sa d n icz y ch  podstaw  p ro jek tu . Z an im  
je d n a k  p rzy stą p ię  do om ów ienia szczegó łow ego  
p raw d o p o d o b n y ch  sk n tk ó w  now ego p o d a tk u  w 
odn iesien iu  do poszczegó lnych  w arstw  ludnośc i, 
u w ażam  za  stocow ne u z u p e łn ić  n ie d o k ład n e  t e ­
leg ra ficzne  s tre sz c z e n ‘e o b szern ie jszy m  w y c ią ­
g iem  z p rzed ło żo n eg o  p ro jek tu .

P ro je k t  d ra  S te in b a c h a  znosi w zupełnośc i 
to, co d o ty c h cz as  p o d a tk iem  dochodow ym  n a z y ­
wano ; zm ien ia  z g ru n tu  p o d a te k  za ro b k o w y , a 
n ad io  w prow adza  ja k o  novum: p o d a te k  od s ta ­
ły c h  p ła c  ( Besoldungsstcuer), p o d a tek  od  re n t i 
p re g re sy w n y , osobow y p o d a te k  dochodow y (Per-

sonaleinhommensteuer). P o d a tk i rea ln e , tj. dom o- I 
w y, dem ow o-klasow y, dom ow o-czynszow y i g ru n ­
tow y, pozostają  w zasadzie  n iezm ienione, je d n a k ż e  
z w y ż k a  dochodu , o siąg n ię ta  za  pom ucą now ych 
p o d a t.ó w  osobow ych, ob róconą zostan ie n a  opa- 
s ty  w p o d a tk ac h  rea ln y c h , a  to p rz e z  l«.t dw a 
od chw d i w ejścia  w  życie now ych  u staw . W y - 
p o śro d k o w an y  p rze z  te  d w a la ta  o pust w p o d a t­
k a c h  re a ln y c h  posłuży  za  podstaw ę do n a s tę ­
pnego  s ta łeg o  ich obn iżen ia . Kz d za tem  z g ó ry  
z rz e k a  się w szelk ie j zw y żk i doi-i.oJów , ja k a b y  
w  sk u te k  zm iany  w  system ie o p o d a tk o w an ia  d lań  
w ypaść  m og ła . P óźn ie j zo b aczy m y , ja k  ta  zw y ż k a  
m a by ć  obi czoną i w ja k i  sposób o pusty  m ają  b y ć  
r e p a r to w a n e ; n a  te ra z  zw rócim y  się do om ów ienia 
poszczegó lnych  rodza jów  now ych podatków .

O gólny  p o d a t e k  z a r o b k o w y  o p łacać  
m a k a ż d e  p rzedsięb io rstw o , w g ra n ic a c h  A n strji 
w y k o n y w an e , ja k o te ż  k a ż d a  za ro b k o w a  czynność . 
W y j ę t e  z pod p o d a tk n  za robkow ego  s ą : T o ­
w arzy stw a  a k c y in e , na k tó ry c h  c :ęży  p rzy m u s 
pub licznego  sk ła d a n ia  rach u n k ó w , g d y ż  te  opo 
d a tk o w a n e  b ę d ą  w ed łu g  sp ec ja ln e j u staw y , z a ­
ję c ia , w y k o n y w an e  za s ta łą  p ła c ę  (g eg e n  L o h n  
o d er Sold), w reszc ie  gospodarstw o  rolne i lasow e. 
U w o l n i o n e  od  p o d a tk u  za robkow ego  są nad  
to : p rzed sięb io rstw a , w y k o n y w an e  p rzez  państw o, 
za ro b k o w an ie  p rze z  d z ierżaw ę g run tów , o ile 
dz ie rżaw ca  sam  lu b  ty lk o  p rzy  pom ocy rodziny  
g ru n ta  te  up raw ia , szw aczk i, p ra c z k i lu b  p .a so -  
w nśczki, k tó re  b ez  pom ocników  p ra c u ją , p rz e d ­
sięb iorstw a, p rzez  d ro b n y ch  ro ln ików  u p raw ian e  
ja k o  za jęcia  uboczne, p rzem y sł dom ow y, w y k o ­
n y w an y  na zam ów ienie i r a c h u n e k  p rze d s ięb io r­
ców  p rze z  n :e w ięcej, ja k  trze ch  cz łonków  ro- 
iz m y ,  le k c je  p ry w a tn e  i za jęc ia  1 te ra c k ie , o ile 
dochód  z ta k o w y c h  n ie  d o sta rc za  ca łkow itego  
u trzy m an ia . B i e d n i e j s i  p r z e m y s ł o w c y  
ćdiirftige G e w e rb d e u te j.  k t ó r z y  p r a c u j ą  
b e z  p o m o c n i k a ,  a l b o  t y l k o  z j e d n y m  
p o m o c n i k i e m ,  m o g ą  p r z e z  k o m i s j ę  
p o d a t k o w ą  (o k tó re j n iż e j) ,  w z u p e ł ­
n o ś c i  o d  p ł a c e n i a  p o d a t k ó w  b y ć  
z w o 1 u i e n  i. P o d a te k  z robkow y  jest podatk iem  
ko n ty n g en to w an y m , tj. n a  k a ż d y  o k res  czasu  z 
gó ry  w pew nej ry cz a łto w e j sum ie p rze p isy w a­
nym . N a p ierw szy  ro k  p ro jek to w an ej ustaw y 
k o n ty n g e n t ob liczy  się w ten  spo. ób, że do su ­
m y, osiągniętej w ro k u  p o p rze d za jąc y m , doliczy

N ow ym  zupe łn ie  jest p o d a t e k  p ł a c  s t a ­
ł y c h  (B eso ldungssteuer), k tó ry  zastąp ić  m a d o ­
ty ch czaso w y  p u d a tek  dochodow y k la sy  trzec ie j. 
W sze lk ie  pensje  i p łace , ja k o te ż  d o d a tk i w pie 
ln ą d z a c h  i w n a tu ra lja c b , z w y ją tk ie m  je d y n ie  
kw ate row ego  i d o d a tk u  służbow ego  u u rz ę d n i­
ków  państw ow ych , p o d le g a ją  o podatkow an iu , o 
ile p rzen o szą  ro cz n :e kw o tę  600 zl. S k a la  opo­
d a tk o w a n ia  je s t p ro g re sy w n ą  i w ynosi w n a jn iż ­
szej k lasie , tj. p rz y  p łacach  od 600 dc 2000 zł 
1 % , w n a jw y ższe j, to je s t po nad 14 000 z ł. 1 0 " /,.

T rz ec im  z rz ę d u  p o d a tk iem  je s t  p o d a te k  od 
re n t ( R e n te n s teu e r) . T om u  podatkow i u leg a  k to ­
k o lw iek  z przedm io tów , lu b  p raw  m a ją tk o w y c h  
dochody ciągn ie  ta k ie , k tó re  nie u le g a ją  o p o d a t­
kow an iu  z ty tu łu  p o d a tk ó w  re a ln y c h , p o d a tk u  
za robkow ego , ln b  p o d a tk u  od s ta łe j p ła cy . P od  
tę  ru b ry k ę  p o d p a d a ją  m ianow icie o d se tk i od p u ­
b liczn y ch  p ap ierów  nie u w o ln io n y ch  od p o d atk n , 
v zyksze  za w ydzie rżaw ione  p ra w a  za robkow e itd . 
D o p o d a tk u  tego n ie p rzy w ią zu je  rz ą d  w ielk iej 
w agi ze w zg lęd u  na liczne uw oln ien ia p o d atk o w e 
k o n ced o w an e p ap ie rem  p u b liczn y m . Z a u w a ż y ć  
Dależy że odse tk i od w k ła d e k  w k a sa c h  o sz cz ę ­
dności i k a sa c h  za liczkow ych  w olno są od po ­
d a tk u , o ile w k ła d k a  n ie p rzenosi k w o ty  625 zł.

C z w arty m  w e jz c ie  i zu p e łn ie  now ym  p o d a t­
k ie m  je s t  p o d a tek  osobow o dochodow y. T em u  
p o d atk o w , p o d leg a  k a ż d y , k to  z jak ieg o k o lw iek - 
b ąd ż  ź ró d ła  czerp ie  d la  sieb ie c z y s ty  dochód  
p o n ad  600 z ł. ro cz n ie . P ła c i w ięc p o d a tek  d o ­
chodow y zarów no  w łaśc ic ie l dó b r, ja k  p rz e m y ­
słów. rc . k u p iec , w łaśc ic ie l dom u, lu b  w reszc ie  
u rz ę d n ik , m im o o p ła ty  w sze lk ich  in n y c h  p o d a t­
ków . W y so k o ść  tego  p o d a tk u  o b licza  się w ed łu g  
p ro g re sy w n e j sk a li, k tó ra  w y n o s i: p rz y  docho­
dzie 625 z ł  3 z ł. 60 ct., a w ięc około  1/jj p ro ­
cen t, a  w zras ta  np . p rz y  dochodzie n a d  22.000
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się 2 4 % . tj. ty le , ile n a tu ra lo v  ro czny  p rzy ro s t
w dziesięcio letn i cm p rzec ięc iu  W ynosi. N astępn ie  
k o n ty n g e n t podw yższać  się będz ie  co dw a la ta  
o 4 ' 8 K r  n je  się dale j z siedz ibą  we W ied n iu  
k o m i s j ę  k o n t y n g e n t o w ą ,  k tó re j o b o ­
w iązk iem  będz ie  rozdz ie lać  k o n ty n g e n t n a  p o ­
szczególne obw ody podatkow e. K om isja  ta  s k ła ­
d a  się z p rzew odniczącego , k tó reg o  m ianu je  m i
n is te r sk a rb u , z 3 cz łonków , w y b ra n y c h  z izby
poselsk ie j, a  3 z iz b y  panów , je d n a k ż e  z poza 
o b ręb u  członków  ty c h  izb, a w reszcze z trze ch  
l e n k ó w ,  m ianow anych  p rze z  m in istra  sk a rb u , 
w  f  czóść cz łonków  kom isji u stępuje .
W  k a ż d y m  o k ręg u  podatkow ym , tj. w k aż d y m  
l>olityczDym p iw .ec ie  lu b  mieś.-ie z w łasn y m  
sta tu tem , istn ieję  kom isja , k tó ra  część k o n ty n ­
gen tu , p rz y p a d a ją c ą  n a  ton  o k ręg , rep n rto w ać  
m a n a  poszczegó lnych  m ieszkańców , zobow iąza­
n y c h  do p ła ce n ia  p o d a tk u  zarobkow ego . L iczb ę  
c z ło r^ ó w  te j kom isji o zn acza  m in iste r. Połow ę 
cz łonków  w y b ie ra j ( opodatkow ani z pośrod  sie- 

1 i w y zn acza  izb a  hand low a, a o raz 
p rzew odniczącego  m ianuje m in iste r sk a rb u . K o­
m isja repartn>e k o n ty n g e n t w ed łu g  pew nej ta ­
ry fy  (o k tó re j późn iej), w  ram ach  zaś tej ta ry fy  
w ed łu g  w łasnego  uzD ania, ta k , że w  pew nych  
raz ach  wolno je j ta ry f}  o połow ę obn iżyć, w pe 
w n y ch  zaś raz ach , np . p rz y  fa b ry k a c h , z a tr u ­
d n ia jąc y ch  po Dad 200 robo tn ików , o połow ę 
podw yższyć.

R o d z in y , s k ła d a ją c e  się w 
w ięk szy c h  z n a jm n ie j c z te re c h , w 

m nie jszy  h z na jm n ie j sześciu  o :ób , do zn a ją  p rz y  
o b liczen ia  tego p o d a tk u  p ew n y ch  n ie z b y t zre- 
sz lą  zn a c z n y c h  ulg. D la  w y m ia ru  tego  p o d a tk u  
k reo w an e  b ęd ą  o d rę b n e  k o m is je  po p o w ia tach  i 
m iastach , w y b ie ran e  do połow y p rzez  m ie sz k ań ­
ców , po d czas g d y  d ru g ą  połuw ę cz łonków  i p rz e ­
w odn iczącego  m ianu je  m in is te r sk a rb u . M ieszk ań ­
cy  w y b ie ra ją  n a  p o w ia tach  cz ło n k ó w  kom isji za 
pośredn ic tw em  p rze ło żo n y ch  gm in  i obszarów  
d w o rsk ich , w  m iastach  z pośród  ra d  gm innych . 
K om isja  b a d a  p rze d ło ż o n ą  fasję  i u z u p e łn ia  j ą  
w e d łu g  w łasn y ch  sp o strzeżeń . J a k o  p r z y k ła d  
tak ieg o  u zu p e łn ie n ia  je s t  ob liczen ie  dochodu  w e­
d łu g  w ysokośc i op łacanego  cz y n sz u  m ie sz k a l­
nego, ta k , że p rz y  cz y n sz n  m ieszk a ln y m  500 zł. 
p rz y jm u je  się dochód ro czn y  n a  2 .000 z ł .  p rzy  
czy n szu  1.000 zł. dochód  6 000 zł. itd .

W  k c ń e u  po d a je  p ro jek t postanow ienia k arn e  
n a  w y p ad e k  z a ta je n ia  dochodów , lu b  w ogóle 
u k ró c e n ia  sk a rb u  p ań s tw a . P o stan o w ien ia  te  z a ­
w ie ra ją  w y łą c z n ie  k a ry  p ien iężne.

O to w g łó w n y ch  z a ry sa c h  p ro je k t m in is tra  
s k a rb u ;  o poszczegó lnych  p o d a tk ac h  i ich  do­
niosłości p u n ó w ię  w n a s tę p iy c h  lis tach . Adin.

m

Organizacja etatu służbowego, od­
działu rachunkowego i kasowego w 

j Wydziale krajowym.
j Na os a tn ie j sesji p o le c ił S ejm  W y d z ia ło w i 
. k ra jo w em u  w zięcie pod ro zw ag ę  reo rg an iz ac ji 

e ta tu  służbow ego  W y d z ia łu  k ra jo w eg o  w k ie ru n ­
k u  zn iesien ia  in s ty ty tu c ji d y n rn is tó w  w d z is ła c h  : 
k o n cep to w y m , te c h n ic z n y m  i ra c h u n k o w y m , a 
pow iększen ia  n a to m iast e ta tu  s ta ły c h  u rzęd n ik ó w  

i i z ip ro w ad z en ia  m iejsc u k w a lifik o w a n y ch  a p l i ­
k an tó w  k o n cep to w y ch  i ra c h u n k o w y c h  i elew ów  

l te ch n ic zn y c h .

O p ro jek c ie  o rg an izac ji oddziałów  teclm i- ( f i  
cznego , d rogow ego i m eljo racy jnego , uchw alonym  V  
p rze z  W y d z ia ł  k ra jo w y  donieśliśm y ju ż  p rz e d  
k ilk u n a s tu  dn iam i. W  o d d zie ln e in  sp raw o zd a n ia  “  ‘ 
postanow ił W y d z ia ł k ra jo w y , p rze d s taw ić  S ej- 
mówi w nioski, co do o rg an iz ac ji o d d z ia łu  rac h u u  
kow ego i kasow ego.

O b ec n y  e ta t u rzęd n ik ó w  o d d z ia łu  ra c h u n k o ­
w ego o p ic ia  się n a  u ch w ale  sejm ow ej z ro k u  
1882 i obejm u je  : 1 d y re k to ra , 1 zas tęp cę  d y r e ­
k to ra , 6 rew iden tów , 12 a d ju n k tó w , 1 arch iw istę ,
1 p ro tokolistę , 8 a sv sten tó w  i 10 p ra k ty k a n tó w —  
raz i m  40 osób. P óźn ie j, z pow odu o b ję c ia  p rze z  
W y d z ia ł k ra jo w y  funduszów  in d e m n iz a c y jn y c h , 
za sz ła  p o trze b a  pow iększen ia  Bił, ta k . iż  obecnie 
je s t w od d z ia le  rac h u n k o w y m  W y d z ia łu  k ra jo ­
w ego ogółem  44  u rzęd n ik ó w  i 40 d y u rn is tó w ,razem  
84 osób. W y d a tk i  tego  d z ia łu  bez d o d atk ó w  
osob istych  i p ięcio le tn ich , w ynoszą roczn ie  o k r ą ­
g ło  72 .000  zł.

P rzep ro w ad zen iem  o rgan izac ji e ta tu  od d zia łu  
ra c h u n k o w e g o  p rag n ie  W y d z ia ł k ra jo w y  : p rzez  
u lepszen ie  stosnnków  aw an sn  za ch ę c ić  w ięcej 
d o b ry ch  m ło d y ch  s ił do w stępow ania  do k ra jo w e j 
słu żb y  .ra c h u n k o w e j; p rzez  zw iększen ie  liczby  
p ra k ty k a n tó w  i ap lik an tó w  d ać  s ta rszy m  i do­
św iadczonym  u rzę d n ik o m  m ożność w y ra b ia n ia  
ty c h  m łodych  ap lik aD tó n  i p ra k ty k a n ló w , k tó ­
rz y  pod ich  k ie ru n k ie m  p raco w ać  b ę d ą  —  ta k , 
a b y  k ra jow y  o d d z ’a ł  rac h u n k o w y  s ta ł się d o b rą  
szk o łą  s łu żb y  rach u n k o w e j.

C elem  u lep szen ia  s tosunków  aw ansu  w nosi 
W y d a ja j k ra jo w y  u tw o rzen ie  now ej rang i 
„oficjała* z p ła c ą  900 zł. i d u d s tk iem  200 z ł., 
k tó ry c h  m a b y ć  ośmiu. L iczb ę  p ra k ty k a n tó w , 
k tó ry c h  obecn ie  je s t  10, p odw yższa W y d z ia ł 
k i ajow y do 15 z p łacą  600 zł. P o sad  a p l ik a n ­
tów , k tó re  n ie  b ę d ą  s ta łe , a le  p rzy s tę p n e  d la  
u k w alifik o w a n y ch  k an d y d a tó w  proponu je  się 6, 
z ty c h  2 z p ła c ą  500 źł., a  4 po 360 zł.

P ró c z  tego w nesi W y d z ia ł k ra jo w y  u tw o­
rzen ie  now ej siódm ej p o sad y  re w id e n ta  z p ła c ą  
1500 zł. i d o d atk iem  SOO zł. P unie waż w ed łu g  
b u d ż e tu  u a  ro k  1891 w y d a tk i n a  p ła c e  u rzę  
dn ików  i d je ta rju szó w  oddz. rac h u n k o w e g o  w y n o ­
siły  60.853 izł., a  po o rg an izac ji w ynosić b ęd ą  
62 840 z ł , p rze to  fa k ty c zn e  p odw yższen ie  w y ­
d a tk u  w yniesie  1987 zł.. -» za ra z e m  zn iesioną 
zostan ie in s ty tu c ja  dyurn istów .

E ta t k aso w y  w ynosi o b ecn ie  6  osób z w y ­
d a tk iem  10.020 zl W y d i ia ł  k ra jo w y  p roponu je  
pow iększenie tego  e ta tu  o 4 p racow ników , ti. do 
10 n rzęd n ik ó w . P o w ięk szen ie  to spow oduje  w y ż ­
szy  w y d a te k  o 2 .460  zł. roczn ie . F a k ty c z n e  
zw ięk szea ic  sił p r le g a  n a  tern, że p roponn je  
W y d z ia ł k ra jo w y  u tw orzenie 1 posady  oficjała 
z p ła c ą  900 zł. i d o d a tk iem  200 z ł.; 2 posady  
a sy s ten tó w  po 800  zł. i 2 p ra k ty k a n tó w  po 600 
zl ; n a to m iast zw ija 1 p usadę  a d jn n k ta .

N ad to  w p ro w ad za  W y d z ia ł k ra jo w y  p rz y  
z a trz j m a n ia  ty c h  sam y ch  p ła c  zm ianę ty tu łó w  
u rzęd o w y ch  n ie k tó ry ch  fu n k c jo n a rju szó w , ja k  n. 
p. d y re k to ra  i w ic e d y re k to ra  k asy .

P ozosta je  je szc ze  zm ian a  o rg an izac ji u rz ę d n i­
ków  k o n ce p to w y ch , k tó re j op racow aniem , j a k  się 
dow iadu jem y , za jm u je  się z a s tę p ca  .m a rsz a łk a  
k r , j . ,  p. A n ton i J a x *  C h a m i e c .
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Przegląd prasy.

W A SI O JC O W IE.
W I E Ś Ć H I S T O R Y C Z N A

Z W Ł A S N Y C H  W S P O M N I E Ń
N A  P IF  A N A  P R Z E 2

Z y g m u n t a  K a c z k o w s k ie g o .

(Cią£ dalszy)

N atom iast C zubaty , choć bez  w ątp ien ia  ta k  sam o się 
żegnał ze sw oją żoną i d z ieck iem , tu ta j się tro ch ę  rozczu lił, 
y o  się rz u c ił do nóg pu łkow n ikow ej, p rosząc  ją  n a  wypa,- 
J łck , je ś lib y  zg iną ł, o op iekę Dad żoną i dzieck iem . P u łk o  
Vnikowę ta p ro śb a  mocno w zru szy ła . —  K o b ie ty  eą ta k  
ftkłonne do w ia ry  w złow rog ie p rzeczu c ia , p o ch y liła  się n ad  
nim, dw ie łz y  d u 2 e ja k  p e r ły  p a d ły  z je j oczu  n a  jego  
głowę i byłaby bię m eże  ro z p ła k a ła :  a le  w te j w łaśn ie  
Miwili wy&dł M ilek  do tej w ielk iej og rzanej sieni, w k tó re j 
odbywało si< to pożegnan ie , a z k tó re j jedne  d rzw i szk lau - 
Je wychodziły na g an e k , a d ru g ie  do d ru g ie j sieni, p ro­
w adzącej w dziedzin iec.

P u łk o w n ik  ta k  by ł sobą i sw oją w y p ra w ą  zr ję ty , „e 
S r i ą a  w cale  o nim  nie po m y śla ł. J a k ż e ż  się zdz .w ił, k ie d y  
go te ra z  o b aczy ł, w w ęe iersk ie j z p iórem  koguciem ,
W o gro m n y ch  b u ta c h  m ysliw suicL w k u rc ie , fu te rk iem  p o d ­
ło itej, w p&oie sk ó rzan y m , z piblolMami j ogroiD Iljm  ja ta g a . 

m za

—  A  tuz co zdow u  ? —  z a p y t a ł  p u ł k o w n ik ,  tak z d z i ­

w io n y ,  j a k  gdy b y  s p a d ł  z n ie b a .

— Ja k to  c o ?  zaw o ła ł M ilek  Da pół ze śm leuhem , pud 
k tó ry m  je d n a k  ta k ż e  się u k ry w a ło  zdziw ienm  — a to w u- 
ja az ek  m oże myśli m nie w dom u zostaw ić ? P rzec ież  nie

ędę s k n b a ł p ie rze  za  p iecem , k ie d y  inni id ą  na w ojnę.
K ie d y  M ilek  to m ówił, C zu b a ty  z e rw a ł się z ko lan , 

a  iniino rozczu len ia , n a  w idok  M ilka, ta k  srodze uzbro jone 
go, uśm iech  p rzez  tw srz  jego  p r z e le c ia ł ; pu łkow nik  zaś 
w y m ien ił znaczące  spo jrzen ie z żoną i r z e k ł  do m łodz ieńca 
g łosem  stanow czym , ale p rz y ja ź n y m :

Mój M ilkn, g d y b y m  b y ł n w ażał za  rz e c z  stoso­
w ną, w ziąć  c ieb ie z sobą, lo b y m  c ję b y ł o tem  ju ż  daw no 
u p rzed ził. A le  ta  w ojna, n a  k tó rą  idziem y, to nie d la  c ie ­
bie. T am  ty lk o  s ta rzy  żo łn ierze  m ogą s łużyć z poży tk iem .

— J a k to  ! —  k rz y k n ą ł Milek, a jeg o  tw arz  s ta ła  się 
n s g  e pąsow ą — Któż-to m nie m oże pow strzy mać od sp e ł­
n ił n ia  m oich obow iązków  w zg l^ d im  o jc z y z n y ?  J a  się chcę 
b ć z M oskalam i i p ó jd ę !

N aten czas pu łk o w n ik  w y p rę ż y ł  s;ę Z(ja ło  się,
ja k o b y  g ło w ą  p u ła p u  dosięgał i k rz y k n ą ł g łosem  k o m en ­
d a n ta  n a  czele p u 'k u ;

N ie ! n igdz ie  n ie  p ó jd z ie sz !  i będz iesz  siedzi} ł 
spokojnie, a  je ś li n ie, to ci n ałożę a re sz t dcm ow y 1

N aten czas tw arz  M ilka s ta ła  się p raw ie  fioletow ą, oczy 
w y s tą p iły  m u z pow iek  i tem i s tra 3znein i oczy m a sp o jrza ł 
n a  sw ego w uja, j a k  g d y b y  je szc ze  nie w ierzy ł, że to b y ć  
m oże —  a w ów czas łz y  m u się z a k rę c iły  w ty c h  s tra sz n y c h  
oczach , zan iósł się p łaczem  
kow i. A le  ro z d z ie ra ją c a  ta
żo łn ie rza  zn iec ierp liw iła , ja k o ż  k rz y k n ą ł ju ż  w cale g w a ł­
tow nie :

M ile k ! w ten  'jnom ent n a  P osadę  i an i k ro k iem  
z  W is ło k a  b e z  pozw olenia A nio ła .

i rzuu ił się do nóg pu ik o w n i- 
sc en a  ty lk o  je szc ze  sta rego

W  tej chw ili pu łk o w n ik o w a i C z n b a ty  rzuc ili się j e ­
dnocześn ie k u  niem u, ab y  go u tu lić, a le  on w y rw a ł się 
z pom iędzy  n ich , p o rw a ł się k o n w n lsy jr ie  oby d w iem a rę ­
k am i za  w łosy i w v lec ia ł. iak  s®ftlnnv w dziedz in iec .

(Socjolcgja i  p o l tyJca. —  N owe przep isy  dla K ró. 
leslwa Pchk<ego. — Projekt reform y irlandzkiej. 
— Równowaga na  m orzu Śródzieninsm. —  A kcja  

/loty francuskiej).
S ocjo log ja i po lity k a . Pod pow yższym  ty tu ­

łe m  ogłosił z n a n y  socjolog, p ro feso r ’ L u d w ik  
G um plow icz z G ra cu  dzieło , k tó re , w ielk ie  w y-
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i w ylec ia ł, j a k  szalony , w

V> te d y  p u łk o w n ik  je szc ze  raz  żonę p rz y c isn ą ł do p iersi 
i d z iecko  sw e u ca ło w ał, śc isn ą ł k s ię d za  za  rę k ę  i r z e k ł :  
P roszę  c ’ę, p ilnuj mi M ilka, — w skoczy ł z C z u b a ty m  p ręd k o  
do sa n ek  i k a z a ł  ru sza ć  z k o p y ta . W y je c h a w sz y  za  b ram ę , 
je szc ze  ra z  o b y d w a s.ę og lądnęli i w idzieli p u łkow n ikow ę 
i k s. A n io ła , ja k  oboje sta li n a  g a n k u  i pow iew ali do n ich  
chustkam i.

S ta rz y  żo łn ierze , zw ła sz cza  jeże li m a ją  żony  i dzieci, 
ta k  samo się rozczu la ją  n ad  niem i, j a k  w szyscy  inui, lecz 
k ie d y  ja d ą  n a  wojnę, m yśl ich n ad z w y cz a j p ręd k o  o d ry w a  
się od progów  ro d z in n y ch  i leci n a  owe po la , g dz ie  się spo 
dziow a u sły szeć h u k  a rm a t, sz cz ęk  b ron i i w rzaw ę  m o rd e r­
cz y ch  zapasów . T o i  i p u łk o w n ik  z C z u b a ty m  p o d d a li się 
ty lk o  n a  chw ilę ro zc zu la jąc y m  uczuciom  ro d z in n y m  i n ie ­
d ługo  m ilczeli; j a k  ty lk o  m inęli k u p ce  g ran ic zn e . C zu b a ty  
k tó rem u  w  g ru n c ie  rze czy  p rzec ież  ża l by ło  M ilka, o d ezw ał 
s :ę p ie rw szy , m ów iąc n ib y  z n ie c h ę c ią :

O t co tam  1 N ie k on ieczn ie  nam  b y ło  ro lę  O p a trzn o ­
ści o d g ry w ać. N iech  b y  b y ł poszed ł. Jea li-by  zg in ą ł, szkoda  
ch łopca , to p raw d a , a le  jeszcze-to  n ie  n a jg o rsz a  śm ierć  d la  
człow ieka.

—  B a, g d y b y  zg in ą ł —  za w o ła ł n a  to p u łk o w n ik , —  
ża ło w ał bym  go ja k  sy n a , a le-bym  ten  cios p rz y ją ł z rą k  
O patrzności. A  w szakżeż  i m y  zg in ąć  m ożem y i ani n a  m yśl 
n im  p rzy jd z ie , d la tego  nie iść  n a  w ojnę. A le  w nim  n iem a 
żo łn ierza  —  a je s t  k o nsp ira to r. O tóż an i d la  m nie, an i d la  
m ojej żony , an i d la  3praw y pub liczne j n ie  m ogę tego do­
p u śc ić , a ż e b y  szereg i obrońców  o jczyzny  po m n aża ły  się ta -

0c
*

k iem i żyw iołam i, k tó re  z n a tu ry  sw ojej m uszą kon ieczn ie  

rozchw iew ać k a rn o ść  i n ie p o rz ąd k i w prow adzać. W iesz  prze 
c ie , że s łu żb ę  sw oją w g w ard ji z a c z ą ł od tego. iż się z a b ra ł  
do p ro p a g a n d y  rew o lucy jne j pom iędzy  żo łn ierzam i, a r a d to  
jeszcze p rz y  p ierw szej okaz ji się z b u rz y ł p rzec iw k o  sw em u 
p u łkow nikow i, m  mo to, że ten  p u łk o w n ik , n a jlep szy  cz ło ­
w iek  pod słońcem , nie m iał w cale innegu zam iaru  ja k  ostrzedz 
go p rze d  n iebezp ieczeństw em , ja k ie  k aż d e m u  żołn ierzow i 
g rozi z a  p ropagow an ie  zasad  rew o lu cy jn y ch . “U o-by  tam  b y ł 
n a b ro ił w arm ji ro sy jsk ie j, to m ogło mi b y ć  obo jętnem , j a k  
sao ro  m ojej żonie u d ało  się uw oln ić go od k u li w łe b  a lbo  
też od k a t o r g i ; a le  p rzy z n asz  m i p rzec ie , że nie m ogę po- 
zwol-ć, a b y  się n a  ta k ie  sam e n iebezp ieczeństw o  n a ra z ił 
w a rm ji po lsk ie j... N iech  siedzi w dom u. J a k  n asza  kam - 
p a n ja  się u d a , ja k  w szystko  będzie iść g ła d k o  i w szyscy  
b ę d ą  zadow oleni a p rze to  i d la  duchów  rew o lu c y jn y ch  pula 
n ie  będzie , to o b a c z y m y ; w tedy  m oże go  sam i pow ołam y 
do W a rsz a w y  i gdzieś um ieścim y.

C z u b a ty  zu p e łn ie  u zn a w ał słuszność ty c h  u w ag  ze s ta ­
n ow iska honoru  M ilka i jego ro d z in y , a le  p rzec ież  zd aw ało  
m u się to zan ad to  srogą bo leścią d la  m łodz ieńca , koch a jąceg o  
ta k  p łom ienną m iło śc i, sw oją o jczyznę, siedzieć za  p iecem  
z b ab am i, k ie d y  inn i się biją .

W ięc dob rze  ■ r z j k ł  n a  to p u łk o w n ik  — w ięc go
w ezm ę do m ego p u łk u  i dam  do fu rgonów  a pod ta k i dozór S.. 
surow y, że się k ru k iem  nie b ęd z ie  m ógł ru sz y ć  od sw ojej 
k o m en d y . T am , p rz y  je g o  zd ro w ia  la d a ja k ie m , za p a rę  ty ­
g odn i szk ie le t zrob i się z niego i u m rze  n a  ja k ą  s łabość

C zy  to  lep iej będz ie  d la  niego ?
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w ołało  za in te resow an ie . N as za jm u je  z w yw odów  
a u to ra  n a jw ięce j pog ląd  jego  na kw estie p o lsk ą
i n a  w za jem n y  s to su n ek  pom iędzy  Rosją, N iem ­
cam i ; A ustro  W ę g ram i.

W y c h o d zą c  z z a sa d y , t e  d w a p ań s tw a  z 
k u ltu rą  ró żn o ro d n ą , k tó re  w e jd ą  z sobą  w 
styczność  pod w zg lęd em  m ie jsca  lu b  in te resów , 
k o n ieczn ie  zniew olone są z so b ą  w alczyć , zda je  
się —  ta k  w yw odzi au to r  „S ocjologji i p o lity k i"  
—  w ięcej c i i  w iekow a entente cordiale pom iędzy  
R osją  a  P ru sa m i n a  pierw szy rz u t o k a  n a d e r  
d z iw n ą  i zag ad k o w ą . A u -o r s ta ra  się w ięc udo  
w odnić, i e  ow a entente cordiale z a w a ru n k o w a n ą  
b y ła  j - d y n ie  kon iecznością  w spólnego  z w a lc z a ­
n ia  i w y zy sk iw a n ia  m o carstw a trzeciego . Tern 
m o c ar-tw sm  b y ła  Dołożona pom iędzy  P ru sa m 1 a 
R osją P o lska , w obec k tó re j dw a te  m ocarstw a 
m ia ły  w spólny in te res . N aów uzas n ie  b aw iły  się 
jeB zcze P ru sv  w w ysoką p o lity k ę  e u ro p e jsk ą  ; 
d a le k i  b liższym  b y ł im  in te res  w łasny . W ła sn y  
ten  in te res  P ru s  b y ł zaś n a  rę k ę  R osji, k tó ra  
g i  t e i  p o p ie rać  m u sia ła  d la  tego. że co raz  wię 
kaz* po tęga P ru s  ró w n o w a ży ła  r b y t w ie lk ą  po ­
tęg ę  ry w a la  ro sy jsk ieg o  na pó łw ysp ie  b a łk a ń  
sk im , po tęgę A u strii. P ro c e s  p o d z ia łu  P o lsk i po­
m iędzy  R osję i P ru s y  zd a je  się G um plow iczow i 
p rocesem  n a tu ra ln y m  (?), podczas k ie d y  A u s tr ja  
w zię ła , zd an i°m  je g o  w n im  u d z ia ł ty lk o  d la  
tego, te  p o d z ia łu  n ie  m og ła  p o w strzy m ać  (?) 
W d a lszy m  l ią g u  b y ły  P ru s y  i R o s ja  zw iązan e  
p rzez  to że zriew o lo n e  b y ły  w spólnego  łu p u  
b ro n ić , o raz  d la  tego, i e  P ru sy  p o trzeb o w ały  
pom ocy Rosji, ce lem  u z y sk a n ia  korony n ie ­
m ieck ie j. P o  osiągnięo in  ce lu  tego  po z ła  też  
p o lity k a  obu  m ocarstw  ro za ic item i to ram i, G um - 
p lo s ie z  w yw odzi, że P ru sy  w y w d z ię cz y ły  się 
zu p e łn ie  R osji p rze z  to  że ty lk o  s tan o w isk u  z a ­
ję te m u  p rzez  N iem cy  za w d z ię cz y ć  n a leż y , iż 
A u s tr ja  p rz y p a t iy w a ła  się b ez cz y n n ie  zaczep ce  
Rosji, sk ie ro w an ej p rze c iw  T u rc ji N iem cy są 
dzisia j sk a z a n e  n a  p o lity k ę  w ieln iego  m ocarstw a, 
sk o ro  w sze lako  d w a m o c a rs tw a  z k n ltu rą  różr.o- 
n d n ą  z ro b ą  g ran iczą , k on ieczn ie  p rz y jść  w inno 
m iędzy  n iem i do s ta rc ia .

A u to r d o w o d :i nas tępn ie , że p o zy c ja  N iem iec 
w obec Rosji je s t r io b o rz y s tn ą  pon iew aż nie są 
oddzie lone d niej żad n ą , ch o c iażb y  ty lk o  do 
po łow y zab ezp ieczo n ą  g ran ic ą . P aństw o  w szelako, 
k tó reg o  g ra n ic e  nie p o ręc za ją  ża d n eg o  n a tu ra l 
n e g i  b ezp ieczeń stw a , zniew olone je s t  w ed le  p raw  
n iezm ien n y ch  p rz y g o to w a n a  sw e w ojenne zw ra­
ca ć  p rzeciw  tym  p ństw om , k tó re  go od  g ra n ic  
ty c 'i  o d łą c r a ą .  N iesk o ń czo n ą  ilość raz y  o d ezw ał 
s ę s łu szny  so -o lo g iczn y  in s ty n k t opinji pub liczne ' 
w Ni m  z»cli z za p a try w an iem , że k on iecznem  
jest mi*,dzy R osję a N iem cy  w suną*, ja k o  k lin , 
now ą o d b u d o w an ą  P< lskę . D la  s tc io loga nie u lega  
też  w ątpliw ośi i, iż do tego  przy  id z i e  kon ieczn ie . 
M iędzy  P o lakam i a  N iem cam i nie istn ia ły  — z d a­
niem  G u m p U w icza  — n ig d y  s ta łe  i g łę b sze  dy- 
fe rc m je , a  popęd sam ozachow * w czy do p ro w ad zi 
ra z  N iem cy do tego że n a  w schodzie w zniosą 
P i  lsk ę  ja k o  pi z d a tu rz e  przeciw  Ro*ji. Socjo logia 
p le  m* że — co p ra w d a  —  te rm :nu. w k tó ry m  
do  tego  p rzy  dz ie , n ap rzó d  o z n a c z y ć ; że w sze­
la k o  do tego p rzy jd z ie  k on ieczn ie , to  w y p ły w a  z 
ob licz  ń 8 >e,ol 'g iezn y ch  p raw ie  z p ew n o śc ią  m a­
te m a ty cz n ą . G um plow ics om aw ia n an tęp n ;e n a  
fu ra ln ą  po litykę  N iem iec i A ustrji w obe *. S łow ian , 
j> zw ła sz cza  w obec P o laków  Ze  p o lity k a  ta  
pow inna by ć  ta k  w A u strji, ja k  w P ru sa c h  j e ­
dnolicą, ti go dow odem  ró w n e n iebezp ieczeństw o
ii k ie  o b u  m ocarstw om  ze s tro i.y  Ro^ji zag raża . 
T y s ią c e  lat h is to ry czn eg o  rozw oju  z ło ży ły  sie co 
p ra w d a  n a  t i ,  że Pola-.y u p a tru ją  je d y n ie  w R o ­
sji sw ą n a tu ra ln ą  n ie p rz y ja c ió łk ę ; ty m c za sem  m o­
g ła b y  n ie p rz e rw a n a  te n d e n c ja  germ anizacji j> a 
w cześn iej czy  p ó in ie i d o p row adzić  do tego, że 
P o lacy  za jm ą chociaż ty lk o  chw ilow o w obec Ro­
sji s ta  ow i*ko p o je d n a*  cze  T y m c zasem  w yrośćby  
m og ła  z p rz y rh y ln e i P o lak o m  po lityk i P ru s  i A u­
strii tw a rd e  opu' a, po za  k tó rą  zn a la z ły b y  o b a  
p s ń itw a  b ezp ieczn ą  ochronę p rzec iw  zac~ epnym  
u n d -n c 'o o »  Rosji. Ż y w o tn y  in te res  obn  p ań stw  
sk ie ro w a ł p o lity k ę  A u str ji w o b e ; P o laków  n a  
w łaściw e to ry . a i w P iu s a c h  n a s ta ła  po u stą  
p ien iu  l siec a B ;s n n r k a  p ew na zm ian a  w  po lityce  
w obec P o L k ó w  P rz y p u śc ić  bow iem  tru d n o , iżby  
ob a  p ań s tw a  nie m ia ły  u zn a ć  j a k  ży w o tn y  in te ­
re s  m a ą w  zach o w an iu  i w zm ocnien iu  n a ro d o  
w bści polsk iej.

*
N ow e d ia  K ró le s tw a  P o lsk iego  ogłoszone 

z< s ta ły  p rz e p is y : 1. O z a k a z ie  u ży w a n ia  w K ió - 
lestw ie  P o lsk iem  ro sy jsk ic h  m ia r  d ługośc i, na 
k tó ry c h  u ru g ie j stro n ie  zn aczo n e  Bą odpow iedn ie 
m ia ry  o L k ic  i o z n a c z a n ia  na p la n ac h , o raz  r e ­
je s tra c h  i p rzy  p om iarach  g ran tó w , narów n i 
z m ia ram i ro sy .sk iem i i polsb i e ; i .  w K ró lestw ie  
P o lsk iem  z a b ra n ia  się kob ie tom  za jm ow an iu  się 
robotam i podz-em nem i w  k o p a ln iac h . R o z p o rz ą ­
d zen ia  tego  nie n a leży  stasow ać w c iągu  trze ch

la t do k ob ie t, k tó re  p ra c u ją  w  dn iu  w y d an ia  n i ­
n ie jszego  p ra w a  w k o p a ln ia c h  w  K ró lestw ie  P o l­
sk ie m ; 3) p rzy  u k ła d a n iu  lis t w y b o rc zy c h  sę 
dziów  poko ju , w inni p rzy jm o w ać  u d z ia ł cz łonko  
w ie m iejscow i pow iatow i s ą d a  ok ręgow ego , n a ­
cze ln icy  okręgow i ziem scy  i sędziow ie m ie jsc y ;
4. o p o d d a n ia  pod b ez p o śred n i n ad z ó r m ie jsco­
w ej kon tro li rząd o w e j obro tów  ek sp lo a ta c y jn y c h
fcoiei ż e la z n y c h  : iw a n g ro d z k o  d ąb ro w sk ie j.

*

M orning Post p is z e : P rz ed ło ż o n y  w p a r la ­
m encie  ang ie lsk im  p ro je k t o reform ie ir la n d zk ie j 
ad m in is trac ji p row incjona lne j n a p o tk a ł n a  n a d ­
zw y cza j w rog ie i o p o zy cy jn e  p rzy jęc ie  ze s trony  
lib e ra ln y c h  i I rla n d c z y k ó w . Mo ley  n azw ał b ill 
„m onstrua lnem  oszustw em " H a rc o u r t w zy w ał 
rz ą d , ż e b y  nie za jm ow ał d rog iego  czasu  Iz b y  
podobnem i sp raw am i. P rz ew ó d cy  stronn ic tw  ir 
la n d z k ic h  w ystępow ali z zac iek ło śc ią  i o b u rze ­
niem  p rzec iw k o  pro jek tow i, w k tó ry m  w idzą 
c ięż k ą  k rz y w d ę , w y rz ąd z o n ą  ludow i ir la n d z k ie ­
m u. P o  b a -d z o  burzliw ej dysuub ji p rzystąp iono  
do p ie rw szego  c z y ta n ia , w k tó rem , ja k  doniosła 
w czo ra jsza  d ep esza , w iększością g łosów  ustaw ę 
uchw alono . O b u rzen ie  i ro zd raż n ien ie  w sz e re ­
g ac h  opozyc i jest podobno  ta k  w ielk ie, że rzą d  
za m ie rz a , p rzy  d ru g iem  cz y ta n iu , n a jja sk ra w sz e
postanow ien ia nieco zm odyńkow ać.

*
W e  W ło sze ch  zw ró cił w ty c h  czasach  po 

w szechną  n a  sieb ie uw agę m e m o rja ł o rów no­
w adze  n a  m orzu  S ró d z iem n em . og łoszony  p rzez  
deDUtowanego de Z erb i. A u to r dow odzi, że rów no 
w ag a  n a  m orzu  Ś ró d z iem n em , lu b o  o n ie j ty le  
piszą i m ów ią, o b ecn ie  w c»le je sz c z e  n ie istn ieje. 
R ów now agę tę  n a le ż y  d o p ie ro  w y tw o rzy ć , a  ’e- 
żeli W ło c h y  te g o  p ra g n ą , pow innv  p o czy n ić  je  
sz ese  zn aczn e  o fiary  finansow e. F ra n c ja  posiada  
im ponu jącą, w spó łzaw odnikom  je j z a g ra ż a ją c ą  
flotę, w k aż d y m  z je j  po rtów  z n a jd u ją  się po­
tę żn e  s ta tk i. O strze  m o rsk ich  u zb ro jeń  fran k u  
sk ie b  w y m ie rzo n e  je s t  nie p rzec iw k o  N iem com , 
lecz  p rzec iw k o  W łochom . Z e rb i p rzy p o m in a  pla 
ny , u łożone p rzez  a d m ira łó w  A m b e  i K ra n tz  
p rze c iw k o  m a ry n a rc e  ła sk ie j i n ad m ien ia , że 
ten  osta tn i o św iad czy ł n ied aw n o  w rozm ow ie 
z je lny m z oficerów  w łosk ich , że je d n o cz eśn ie  
dw ie w ielk ie  fl >ty na m orzn [Sródziem nem  istn ieć  
nie m ogą. J e s t  to —  pow iada anten m em o rja łu  — 
stw ie rd zo n y m  h isto ryczn ie  fak tem , ale —- do d a je  
za raze m  -  n ie  m a na to je sz c z e  duw odu, że 
trz y  floty n ;e m ogą jed n o cześn ie  istn ieć  na m o ­
rz u  Ś ró d z iem n em  S k o ro  W ło cb v  u zu p e łn ią  sw ą 
f lite , A n g lja  i F ra c ja  s ta ra ć  się b jd a  o fo, ażeby  
zn aczen ie  ich tłagi nie d o zn a ło  zm n ie jszen ia  i 
tr z y  m ocarstw a b ę d ą  się w za jem nie  ró w n o w aży ć ."
0  ró w n o w ad ze  n a  m orzu Ś ródz iem nem , zdan iem  
au to ra , b ęd z ie  m ożna mówi* dopiero  w tedy , gdy  
W ło ch y  flo‘ę sw oją pow iększą o p ią tą  część  i g d y
u k o ń czą  sw ą o rg an iz ac ję .

*
Św et p isze co n a s tę p u je : N iby  w od p o w ie­

dzi n a  g ru b iu ń sk ie  żą d an ie  po tró jnego  p rzy m ie  
rza . żąd an ie , m a jące  na ce lu  n a s tra sz y ć  S erb ję , 
ja k o  sp rzy m ie rze ń ca  Rosji, z a zn a cz y ć  należy  
w spólną a k c ję  fra n cu sk ie j i ro sy jsk ie j floty Da 
w odach  le w a n ty jsk ic h . E ik a d ry  o b a  ty c h  państw  
już się z łą c z y ły  w A le u sa n d rji. N ależy  ty lc o  
ż ąd ać  szczerze , ażeb y  św ie tna  m yśl w spólnej 
a k c ji ro zc iąg n ę ła  się i do  in n y c h  części a r n i j ,  

ja k o  te ż  aż eb y  p rzy  łą cz en iu  się oddzia łów , do 
w ództw o pozo staw ało  p rzy  tej s tron ie , k tó ra  po 
s ia d a  n a c z e ln ik a  s ta rszeg o  ran g ą . G d y b y  to się 
s ta ło , w ów czas b y ło b y  rz e c z ą  zn p e łu ie  w idoczną, 
j a k a  po tęga  m ieści się w p rz y m ie rz u  francusko- 
ro sy jsk ie m  i czego  m ogą d osięgnąć  o b y d w a p „ń  
stw a, z łączone  p rzy ja źn ią . N iem cy  ] rzesta ły  by 
się zach o w y w ać w yniośle  w obec E u ro p y , g d y b y  
c a ła  sp raw a  naszego  p rz y m ie rz a  o trzy m a ł * w ten 
sposób sz cz e rą  podstaw ę i w y ch o d ząc  ze sfery  
w ątp liw ości, p e łn a  siły  i p ew n a siebie, bo o p a rta  
n a  uczciw y m w ią z k a  dw óch  wielk ich narodów , 
g ło śno  wy p „w ie d z :a ła  w obec E u ro p y  sv. oj s żą d a ­
nia. K :e d y  n rze d  d w u n astu  la ty  A u s tr ja  p ra g n ę ła  
za g a rn ą ć  pó łw ysep  B a łk a ń sk i, G lads tone  pow ie 
d z ia ł1 R ę ;o p re c z  ! —  d la  czegóż te ra z  p rzy m ie ­
rze  rosyjsRO fra n , u sk ie  nie m oże tego sam ego 
pow iedzieć w zg lędem  P ru s , gospodaru jący  eh w 
B u łg a rji, jak  im się podoba. Rosji i F ra n c j i  nie 
b ra k  n iep rz y jac ió ł. W rogow ie nasi p o d sz ep tu  a 
w v raz y  Diewii ry O n ie trw ułości p rzy m ie rza  Rosji 
z F ra n c ją .  W  F ra n c ji  nioprzy jac  elo rozsiew ają  
w ieści o g ło d z ie  w R o s ji; K osji m ó « ią  o nie 
trw ało śc i rz ą d u  we F ra n c ji .  Co się ty c z y  Rosji, 
to  nie m a n aw e t po trzeb y  zb ijać  fa łszu  W  F ra u -  
cji zaś ża d n e  zm iany  nie są p z ^ w ily w a n e ,  a 
g d y b y  n aw e t b y ły , to p rze p ro w ad z o r oby je n ie ­
zaw odnie w d a c h u  p o trze b y  zw iązk u  z R osją - 
zaczep n eg o  i odpo rn eg o  M ówimy : zaczep n eg o
1 odpornego , g d y ż  abso lu tn ie  n ie  w ierzy m y  aże 
b y  m ogło n tu i t ć  ty lk o  p rzy m iro ze  ob ronne. Ż y  
cie w zm ag a  eię, rośnie, k rze p n ie  a jednocześn ie

idz ie  n ap rz ó d  Z a d a n ie m  ży c ia  je s t zaw sze  w a l­
k a  zaczep n a . J e s z c z e  N apo leon  I .  u trz y m y w a ł, 
że je ż e li R osja  i F ra n c ja  sp rzy m ie rzą  się — 
E u ro p a  nie b ęd z ie  śm ia ła  p o ru szy ć  się n aw e t 
J e s t  to św ię tą  p raw d ą . P o k u j E u ro p y  za leży  od 
pokojow ego n as tro ju  i sz lach e tn eg o  c h a ra k te ru  
ro sy jsk o  fra n cu sk ieg o  p rz y m ie rz a , a n ie  od c e sa ­
rz a  n iem ieck iego
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K R O N IK A .
Nasz feljeton. W dzisiejszym numerze D zien­

nika  rozpoczynamy druk powieści „N a tropie z b rd n i"  
(przekład z angielskiego).

Żywimy niepłonna nadzieję, że w szerokiem 
gronie naszych czytelników obudzi ona równe zajęcie, 
jak w tych kołach, które miały sposobność zazna­
jomić się z oryginałem.

Niezwykle misterna i ciekawa fabuła utrzymuje 
uwagę czytającego w jednakowem od początku do sa­
mego końca natężeniu. Jestto powieść, przypomina­
jąca poniekąd sensacyjne dzieła Gaboria. Ma ona je­
dnak tę nad utworami francuskiego pisarza wyższość, 
że nie obraca się ona wyłącznie około intrygi, ner- 
wująeej w wysokim stopniu, lecz poświęca także na 
leżną cząstkę dokładnemu przedstawieniu charakterów 
i psychologicznemu ich rozwojowi.

Powieść więc. której przekład rozpoczynamy dzi­
siaj, ma wszelkie warunki powodzenia, a nadto i 
owe donioślejsze podstawy, które zapewniają jej trw ałą 
wartość.

Wiadomości osobiste. Arcyksiążę Leopold S a l ­
w a t o r  z małżonką swą arcyks. B i a a c ą ,  po kró 
tkim  pobycie we Wiedniu, udali się do Florencji. P o ­
dróż ta ma Da celu załatwienie niektórych spraw 
spadkowych.

Z życia towarzyskiego. Slnb p. Józefa G e- 
s c h ó p f  a, inżyniera kolei państwowej, z panną W i- 
ktorją N i w i ń s k ą-A n t o n o s i e w i e z ,  odbył się w 
środę d. 17. bm. w kościele św. Anny we Lwowie.

Kalendarz. Wtorek (23 ) :  Romany P. Wschód 
słońca o godzinie 7 minut 2. zachód n gcdzicii- 5 
min. 28.

K a l e  -, d m y ś l i w s k i  WTol i polować na kozły 
(rogacze), lisy dropie, pardwy, ?Jomki cietrzewie 
głuszce i w-.-Jne i błotne w ogólności.

t  Ezechiel Berzewiczy de Eadem, oficer jazdy 
wołyńskiej z r. 1831, zmarł, jak  to donosiliśmy, w 
Bołszowcach d. 18. bm., przeżywszy lat 81. Była to 
ledna z najsympatyczniejszych postaci pomiędzy wete­
ranami z r. 1831 i jako patrjota, pozostanie zawsze 
wzorem dla młodych pokoleń. Z węgierskiej wyszedł­
szy rodziny, przejął się jednak ideałami przybranej 
ojczyzn-) i Polskę ukochał nadewszystko. Jako mło­
dzieniec, walczył za woiność pod wodzą Różyckiego 
w szeregach sławnej jazdy wołyńskiej i walecznością 
dosłużył się w krótkim czasie rangi oficera. Po u- 
padku powstania osiadł w Galicji i przyjął obowiązki 
pełnomocnika dóbr Krzeczunowiczów. Po śmierci śp. 
Kornela, Berzewiczy zrezygnował z posady pełnomo­
cnika, atoli pozostał przy rodzinie Krzeczunowiczów, 
jako przyjaciel i doradca, do końca życia. W każd8m 
ważniejszem przedsięwzięciu patrjotycznem brał żywy 
udział i w miarę możności przyczyniał się do bu­
dzenia polskiego ducha w społeczeństwie. Wypadki 
w< jny narodowej, w której był czynnym, stanowiły 
naj iroźsze dlań wspomnienia, a hasła ówczesne były 
mu ewangelją do końca życia. Tem przejęty uczu­
ciem napisał „W spomnienia podporucznika" i „W ie 
czory starego żołnierza", w których odzwierciedlił 
wypadki z r. 1831. ■* H;-

Otoezony głęboką ezcią społeczeństwa, pozostawia 
po sobie niezatartą pamięć bohatera i wzoru cnoty 
obywatelskiej Cześć tei pam ięci!

Pogrzeb odbył się w niedzielę o godzinie 2 po­
południu w Bołszowcach pod Haliczem Koło polskia 
na Bukowinie wysłało dwóch delegatów, p p . : Bent­
kowskiego i Kołakowskiego z Czerniowiec, którzy 
złożyli wieniec na trum nie obrońcy wolnośei.

Subwencj > na cele drogowe. Z funduszu, prze­
znaczonego przez Sejm w budżecie krajowym na za­
siłki na budowę i rekonstrukcję dróg powiato^yeb 
i gminnych, udzielił W ydział krajowy nastżPńjąoycb 
subw encyj:

Wydziałowi powiatowemu w R o e h n i  na bu­
dowę drogi Nadwiślańskiej 2000 z ł .;

w jdziałowj powiatowemu w B ó b r c e  na b u ­
dowę drogi gminnej z Bóbrki do Romanowa, 2000 z ł . ;

wydziałowi powiatowemu w B o r s ^ c z o w i e  na 
budowę drogi powiatowej Uście biskupie Jezierzany 
5000 zł ;

wydziałowi powiatowemu w H u s i a t y n i e  na 
budowę dróg powiatowych Hnsiatyn-Hadyńkowce i 
Husiatyn-Postołówka 3000 zł. ;

wydziałowi powiatowemu w K o l b u s z o w e j  
na budowę drugi Raniżów-Sokołów 3000 zł ;

wydziałowi powiatowemu w S a n o k u  Da bu­
dowę drogi powiatowej Sanok-Bukowsko 4000 zł ;

wydziałowi powiatowemu w W a d o w i c a c h  na 
budowę drogi Wadowicko-Bereźnickiej 2000 zł.

N a s tęp n i przyrzekł W ydział krajowy po dopeł­
nieniu pewnych warunków, udzielić w br. następują­
cych subw encyj:

wydziałowi powiatowemu w R a w i e  ua budowę- 
drogi powiatowej Rawa-Uhnów 2600 i ł . ;

wydziałowi powiatowemu w K a m i e ń c e  s t r u -  
m i ł o w e j  na budowę drogi przez Lisko i z Jary- 
czowa do Chołojowa 12.000 z ł . ;

wydziałowi powiatowemu w T a r n o b r z e g u  na 
budowę drogi gminnej Zaleszany-Radomyśl przyobie­
cano pożyczkę w kwocie 5000 zł.

W końcu przyrzekł W ydział krajowy udzielić 
subweneyj w r. 1893 :

wydziałowi powiatowemu w R a w i e  na budowę 
drogi gminnej Lubycza Józefówka 3000 z ł . ;

wydziałowi powiatowemu w S t r y j u  na budowę 
drogi powiatowej Stryj Żurawno 3000 zł ;

wydziałowi powiatowemu w T a r n o b r z e g u  na 
budowę drogi gminnej Zaleszany-Radomyśl 3000 z ł . ;

wydziałowi powiatowemu w W i e l i c z c e  na 
budowę drogi powiatowej Swiątniki-Mogilany 500 zł.;

wydziałowi powiatowemu w Zydaczowie na bu­
dowę drogi powiatowej Żurawno Stryj 3000 zł.

Wystawa azjatycka będzie otwartą do czwartku 
d. 25 bm

Bank i tow arzystw o zaliczkowe. W alne zgro 
madzenie banku zaliczkowego odbyło się w niedzielę 

o godzinie 4. p ,  południu w wielkiej sali ratuszowej. 
Przewodniczył mecenas dr S k a ł k o w s k i .

Sprawozdanie dyrekcji z czynności i rachunków 
za rok 1891, przedłożone przez dr. C z y ż e w i c z a ,  
przyjęto do wiadomości, a na wniosek komisji rewi- 
zyiiięj udzielono dyrekcji absolutorjnm.

Następnie uchwalono rozdział czystego zysku 
wynoszącego 8044 zł. 37 et. w sposób następujący ; 
10%  zysku, to jest 804 zł 44 ct. przydzielono ds 
funduszu rezerwowego, 4 t/J °i,0 ma wynosić dywi­
denda (2462 zł. 43 ot.), zaś ’/2 °/0 (272 zł 49 ct.) 
superdywidenda. Na tantjemy i remnneracje dla dy­
rekcji i urzędników przeznaczono 1595 zł. 83 ct., 
na dom narodowy w Cieszynie 100 zł., na odpisanie 
ewentualnych strat 2819 zł. 18 ct.

W miejsce wylosowanych członków wybrani zo­
stali do rady zaw W ow częi: Bykowski Juljusz, Fech- 
ter Michał. Niemozynowski Stanisław, Orłowski Jan , 
dr. Romanowski Erazm, Słotwiński W iktor, dr 
Skałkowski Tadeusz.

Do komisji rewizyjnej wybrano dr. Bernarda 
Goldmanna, dr. Marjana Lewukowskieejo i Czesława 
Mrayincsicsa.

0  godzinie 5. po południu odbyło s'ę znowu 
zgromadzenie towarzystwa zaliczkowego Czysty zysk 
wynoszący 4818 zł. 36 ct., rozdzielouo jak naitę- 
p u je : Na wypłatę 4 l/J °/o dywidendy przeznaczono 
2921 zł. 20 c t , na */a °/0 superdywidendy 324 zł. 
58 ct., na tantiemy 632 zł. 39 c t , na dom naro­
dowy w Cieszynie 100 zł. (wniosek prof. Byko­
wskiego), na odiisanie strat 840 zł 19 ct.

Skład rady zawiadowczej został niezmien'ony.
W uniwersytecie lwowskim odbędzie się w so 

botę uroczyste pożegnanie p. dra Leona bilińskiego, 
który mianowany j 'neralnym dyrektorem kolei pań­
stwowych, ustąp ił z zajmowanej dotychczas w uni­
wersytecie lwowskim posady profesora ekonomji 
politycznej.

Ze sfe r konsularnych. Jeneraluego konsula 
austrjackiego w Kairzn p. Teodora Neumanna, prze­
niesiono do P.itrasu Żona p. Neu manna, pani Anna 
Neumanowa, jest zaszczytnie znaną literatką. Konsnl 
Leonard hrabia Starzeński został przeniesiony z Jass 
do Stam bułu.

Niebezpiecznego rzezim ieszka, Piotra Raka 
który w zamiarze kradzieży kręcił się po ulioach 
aiesz.owano onegdaj.

Po odbyciu kary 8 -letniego więzienia odstawił 
onegdaj sąd karny Jana Gajdę recte Ignacego Du- 
plickiego do granicy, a to celem wydalenia go z 
monaichji au-strjaekiej. Gajda jest poddanym ro­
syjskim.

Kronika biukowa. D-- pracowni krawieckiej p 
Józefa Felińskiego przv P,acu Bernardyńskim pod 1. 
1, przyszło młodych ludzi niby w celu zamó-
—icuia Bob'e ubrań. Po odejściu tych jegomoś-iów, 
okazało się, iż byli to sprytni złodzieje, którzy nie 
spostrzeżenie skradli sztukę sukna, w artośd  około 
dwudziestn zł.

Do piwnicy N. Stierera, piekaiza mieszkającego 
p- zy ulicy Stari>-/akonncj pod 1 3, dostał się ubiegłej 
nocy nieznany złodziej, który skradł worek mąki.

Karygodnego wybryku dopuścił się onegdaj do­
zorca domu przy ulicy Sksrbkowskiej p id  1 35. 
Uderzył on 7 -letniego chłopca, P iotra Dryzowskiego, 
powracającego ze szkoły, w ten sposób miotłą p i 
twarzy, iż chłopak pokrwawiony upadł na ziemię. 
Sprawcę tego brutalnego czynu pociągnęła policja do 
odpowiedzialności.

O grouuą awanturę wywołał w niedzielę właściciel 
domu przy ulicy Żółkiewskiej pod 1. 1, który pomimo 
kilkakrotnych upomnień policjanta nie chciał p>zed 
demem uatawić znaków ostrzegających przed grożąeem

J f

przechodniom/ oirbezpieczeństwie Usunięcia z dachu 
bryły lodowe/. Bombacha pociągnięto do odpowie- 
dzialnosci zaj obrazę straży P^iicyjnej.

Za wyłudzanie datków i nagabywanie rozmaity eh41’ 
osobistość. apesztował onegdaj ajent policyjny Spang, 4‘ 
Błażeja. ( Ihyłę. P rzy rewizji znaleziono u Chyły kilkab 
listów jed ^brzm iących, opatrzonych “fingowanym pod 
pisem, przygotowanych de eipedycji.'

Za kradzież, popełnioną w jednym z tutejszych 
sklepów galanteryjnych, aresztowała onegdaj policja 
Eustachego Domosławskiego. Rewizja, dokonana w- 
mieszkanie Domosławskiego, wykaz J a ,  iż tenże po-3 
pełn iał kzadzieże od dłuższego czasu.

Honorowe obywatelstwo m iasta Czerniowieo 
nadano prezydentowi sądu krajowe;, ^bukowińskiego 
hr. P a c e  m u ,  a to w uznaniu niepospolitych za­
sług  około dobra miasta i kraju położonych.

Ekshumacja zwłok Stanisławowski sąd karny 
zarządził onegdaj, na żadanie wdowy, ekshumację 
zwłok ś. p. P iotra Sedelmayeia. Dokonana sekcja 
sądowa w ykazała, jako przyczynę śmierci udar ‘ 
sercowy. -:g

Pożyczkę 2 0 0  0 0 0  zł. zamierza zaciągnąć m. 
Przemyśl na pokrycie niedoboru.

Ospa pojawiła się w gminie Wilcze pod 
Przemyślem. O grożąeem niebezpieczeństwie za w ia-r- 
dom: ł mieszkańców Przemyśla m agistrat tamtejszy.

Ba W Trembowli. Dnia 28. bm odbędzie się 
w Trembowli bat na dochód funduszu budowy szpi­
tala powiatowego w Trembowli. Protektorat teg.. balu 
objęły p a n ie : Elżbieta z hr. Łosiów hr Borkowska, 
Florentyua z hr. Dzieduszyckich ks. Czartoryska, 
Marja z hr. Bawoiowskich hr. Gołuchowska, Róża 
z hr. Wallisów hr. Bolesta Koziebrodzka, P aulina z 
hr. Baworowskich hr. Łosiowa i Emma z  b r  Bejów 
Ochocka Zabawa ta zapowiada się świetnie, a dziś 
już znaczny jest pokup za biletami, burm istrz miasta 
Trembowli, dr. Olpiński, odstąp ił ko itetowi zupełnie' 
bezinteresownie salę posiedzeń rady miejskiej. Komisja 
dekoracyjna komitetu, idąo sa cennomi wskazówkami 
budowniczego miejskiego p. R Winiarskiego, zajmnje 
się z całą gorliwością dekoracja sali balowej i przy­
gotowuje niejedną m iłą niespodzianko dla uczestników 
zabawy.

Samobójstwo, w  Budziejowic .oh odebr ł  sobie 
życie wystrzałem z karabinu j dnorijozny ochotnik 6. 
pułkn «tiz lców, syn dzierżawcy, F i/d e ry k  Mtiller.

Wiadomości osobiste. D r. Jó ief W o l f f ,  reda­
ktor Tygodnika ilustrowanego, "przybył do K ra­
kowa. —  Jeneralnogs konsula austrjackiego w Kai­
rze, p. Teodora N e u  m a n n a ,  którego żona jest 
korespondentką pism 'warszawskich, przeniesiono na 
takie same stanowisko do Patrasu.

tiOkroiogja Stauisław  A n t o n o w i c z ,  dzierża­
wca Szypowiee, żołnierz z rokn 1863, zm arł w tych 
dniaoh w Warszawie. —  W iktorja W y r z y k o w s k a ,  
obywatelka m iasta Krakowa, urodzona w 1792 roku, 
a więc licząca okrągłe 100 lat, zm arła wczoraj w 
Krakowie.

Z niedzieli Na całej linji bojowej... panował 
wczoraj pokój. Nie odbył s ę ani jeden publiczny 
wieczorek z tańcami, bawiono się w kółkach familij­
nych, tańczono przy dźwiękach fortepianu.

Inegdajsze przyjęcie u pp. namiestników, wy­
padło —  jak  zawsze —  nader wspaniale. Wszelkie 
stany i warstwy obywatelstwa były zastąpione na ze­
braniu. Znaczna część gości w ystąpiła w strojach pol­
skich. Przyjęcie było nader wystawne i n a c e c h o w a n e  

tą  gościnnością, którą Lwów się już przyzwyczoif w i­
dzieć w salonach pp. namiestnikowstwa.

Ze strzelnicy. W uzupełnieniu naszej notatki 
o sobotniej zabawie na strzelnicy dodajemy, że wzięli 
w niej udział n i stępujący towarzysze strzeleccy sanaj^"-  
lnb z rodzinam i: pp. Karol i Juljan Schayerow^
Bratkuwski, Michalski, Ri«dl, Kamientthfoigtr^ 
Kropiowski, L -rski, Głodi iński, Ciuchciński, Góralski, 
Kordys, dr. Opolski, Ihnatowioz, Drexler, Basoh, 
Schumann August, Dzikowski dr. Czyżewicz .Jahl, 
Pohlmann, Klein, dr. Krcsiński, Markowski. Stankie­
wicz, Gołąb, dr. .M»ryaóski. Mikolasch, Hryniewicz, 
arrea, Mussil, dr. Yogei, Grabiński, P 'atowski, Osta­
szewski, Mozer, Muller Henryk i Marcin, Feohter 
Wezelakowie, dr. Małachowski —  a nadto jak ju i  
zaznaczyliśmy p. prezydent Mochm oki i wiceprezy­
dent Marchwioki. Obok tych byli łm roszeni i z poza 
grona członków.

Jak  ochoczo się bawiono, dowodzi, że do drugtego 
kadryla stanęło — a było to juz „koło godziny 3. 
rano, tak samo 60 par, jak do pierwsz go. Muzyka 
„Harmonji" oko z a Ja się wyborną

Koncert weterana polskich śpiewaków, p. Ka- 
mińskiego, odbył się w niedzielę wi -ozór v  =ak Towa­
rzystwa muzycznego. Znaczną częś wLjbzoru -Wypeł­
nił sam p. Kamiński, którego fe menalny niegdyg 
głos, dziś jeszcze zachwycać jest zdolny słuchaczów, 
rozbrzmiewając z estrady koncortowej. Najwięcej okla­
sków zebrał artysta za arję z Wagnerowskiego „Lo- 
bengrina". Sympatycznemu śpiewakowi pospieszyły 
z pomocą panie Toreutini Skomorowska i W ofoaf za- 
kowa, ta ostatnia, znana już zaszczytnie Lwowianom 
z kilku występów w rozmaitych koncertach. Panna 
W eithornówua, uczennica, jeżeli się nie mylimy,

U

NA TEOPIE ZBRODNI.
Powieść z angielskiego.

N a k ró tk i czas p rz e d  św  tam , około  g o az in y  
p ią tej d n ia  10. s ie rp n ia  r. 1870. B en jam in  Ri- 
cLardB i sy n  jego D an ie l, obaj c ieszący  się u s ta ­
loną s ła w ą  w łóczęgów  i złodzie i podąża li p u s te ­
lni je sz c z e  o tym  czasie  u licam i A lek sa iid rji, 
m iejscow ości w s an ie  W irg in ia , do  P o tom ac na 
połów  ry b .

P o ra n e k  b y ł cudow nie  p ięk n y ; le k k a  m g ła  
u n o s iła  się n ad  p rlam i, a p ie rw sze  prom ien ie  
słońca , w y try s k a ją c e  ze w schodn iej części c z y ­
stego, w olnego od  ch m u r n ie l o sk łonu , o z ła c a ły  
k o p u łę  w aszy n g to ń sk ieg o  K ap ito lu , ry su ją c ą  się 
zu p e łn ie  w y ra źn ie  w od leg łości co n a jw ięce j 
trz y g o d z in n e j d rog i.

S k rz y d la c i  m ie sz k ań cy  s ta ra n n ie  u trzy m an e j 
a lei z k a c y j obudzili się już ze sn u  k rz e p iąc eg o  
i św iegot ich w eso ły  n a p e łn ia ł c a łe  pow ietrze

K ielichy  kw iatów  o*w orzyły się d la  p rz y ję  
c ia  i ży w  czego tc b n :en ia  pow sta jącego  dnia , a nad  
n iem i r u s z a n e  s ła b e m i je sz c z e  B k rzy d łsm i t r z e ­
po ta ły  się ró ż n o b a /w n e  m oty le n a  pó ł ledw o ze 
snu  o b u d zo n e  w szystko  ja k g d y b y  oczeki-
wał<>, ry ch ło  li po tężne s ’ońce p rz e p ię k n ą  ich  szatę  
uw olni od o sta tn ich  p e rlis ty ch  ki opelek  rosy  po 
ran n e j

O b ciążen i siećm i obaj ry b a c y  postępow ali 
u b o k  sieb ie  cz* i j*ki& w m ilczen iu , a4 n areszc ie  
m a le ź li się w pub! żu w ielk ie j, z w irg ińsk iego  
m arm u ru  zb u d o w a °e j wjtli, p a rk ie m  dooko ła  
otoczonej

—  O to posiad łość J a m e s a  Jc fe rso n a  —  ode 
zw ał się pó łg łosem  s ta ry , rz u c a ją c  w zrok  na 
w sp an ia łą  budow ę w s ty lu  renesansow ym .

— N ic dziw nego  — o d p a r ł z odcien iem  azy 
d e rs tw a  i zazdrośc i D an ie l że ten  cz łow iek  
m oże sobie staw iać podobne b u d y n k i, ja k  N ab>b 
ja k i; m szak  sp ek u lac jam i rozm aitem i i z d ra d ą  
w czasie  w ojny d o szed ł do m iljonów . G o d d am  —  
d o d a ł po chw ili, podnosząc p ęść g ro źo ie  w k ie  
r a n k u  willi — dziś je szc ze  d o zn a ję  tak iego  nczn- 
cia, ja k  od pch n ięc ia  sz ty le tu , g d y  pom yślę, że 
m y m usieliśm y u ie d z  w n ierów nej w alce, a  na­
sza czerw ono b ia ło -n ieb ie sk a  chorąg iew  m u sia ła  
n a  M arsch alh o u se  w A le k sa n d rji u stąp ić  m ie jsca  
ch o rąg w i g w iaźd zis te j...

—  G łu p c z e  ja k iś  — o d ezw ał się n a  to s ta ­
ry  — a  k tóż  ci z a ręcz y , że g d y b y  się s ta ło  w e­
d le tw ego  ży czen ia , zo a leż lib y śm y  d la  n aszy ch  
zam iarów  ta k  d o b re  pole pod in n ą  chorągw ią, 
ja k  pod sz ta n d a re m  U n c le  S i .m a !

O d willi S tra tt  n a  p ro w a d z iła  do rz e k i w ą 
sk a  d ro ż y n a  p rzez  pola. T ą  d ro ży n ą  udali <ię 
te ra z  obaj i n iebaw em  s tm ę li p rzy  rzece , n a  
k tó re j fa lach  k o ły sa ła  się lek k o  p o ru szan a  w ia­
trem  p o ran n y m  łó d k a , przy m ocow ana do b r z e g i

S ta ry  w sk o czy ł do ło d z i, a D aniel za ją ł  się 
rozw ijan iem  bieci

—  P ó jd ź  no D an ie lu  i poszukaj erdzie w po­
b liż a  k a w a łk a  d rze w a  —  o d e z tra ł się s ta ry  — 
m uszę z a s tru g a ć  Dową ty c z k ę , bo j e d n ą  p r a w d ;- 
podobn ie zgub iliśm y  g d z ie ś  w d -odze .

C h ło p ak  o g lą d n ą ł się dooko ła , ale n ig d z ie  
w pobliżu nie. b y ło  an i jednego  d -za w e , » w y ­
ją tk ie m  z n a jd u ją c y c h  s ę  w (>*. k o  S tr*  t  m«>, o )  
Walonym o ji.k ie  k ilk e se t l-u j.kó ’ .

O d d a lił się s z y b  im b r  - i■ • m. i lieb iw en. 
s ta n ą ł p rze d  o ta cz a ją cy m  posig!#*ść p< rk t.nzn  , 
k tó ry  bez  n a  mc e jssy cb  sk ro p u łó w  su m ii'n ;a

Z am iarem  je g o  by ło , o d e rw ać  a lbo  też o d ­
ciąć g a łą ź  k tó reg o  z liczn y ch  s ta ry c h  a rz ew , 
o ta c z a ją c y c h  tuż ob o k  p a rk a n u  u rzą d zo n ą  sa ­
d z a w k ę  i p raw ie  n u rz a ją c y c h  w  ninj sw e k o ­
n a ry . A le  za ledw ie  s ię g n ą ł do k ieszen i, a ż eb y  
w y d o b v ć  s‘a m tą d  sw ój nóż, podozas k tó re j to 
czynnośc i w zrok  je g o  b ad a w cz y  b ie g a ł n a  w szy­
s tk ie  s tro n y  —  co fną ł się n a g L , a  z p ie rsi je g o  
w y d o b y ł się^ p rzy tłu m io n y  o k rz y k  p rze ra żen ia .

—  O jcze! O jcz e !  —  za w o ła ł g łosem  ta k  
donośnym , n a  ja k i  ty lk o  p o zw a la ła  m u  trw oga, 
śc isk a jąc a  g a rd ło

-  Co t a m ? — d a ł się s ły szeć  w odpow iedzi 
gło3 on s tro n y  rzek i.

—  O jcze 1 pó jdź  no tu ta j —  po w tó rzy ł sw e 
w ezw anie  D a n ie l— W  im ię p ie k ła  czy  n ieba  
chodź tu 'a j  n a ty c h m ia s t!

7t tonu , w ja k im  w ystosow ane by ło  to we- 
zw  nie, w yw n:o sk o w ał sob .e  s ta ry  B en jam in , że 
jćgo synow i m asia ło  się p rz y d a rz y ć  coś n a d z w y ­
cza jn eg o  i p rz e rw a ł sw oją robotę

— O jcza. c h o Jż  tu ta j — n a  zbaw ien ie  t^ o je  
zakiiD am  cię, chodź co p ręd ze j ! —  d a ło  się s ły ­
szeć ponow ne, je szc ze  gw ałto w n ie jsze  w ołanie.

B en jam in  w y sk o cz y ł z ł°d z i i z szy b k o śc ią , 
ja k ie j  pew nie s ta ry m  jego nogom  n ik t nie ośm ie­
liłby  się p rzy p isy w a ć , popędził ku  park o w i.

S k o ro  zna laz ł sie p rzy  sy n a  i od e tch n ąw szy  
k ilk a  ra z y  g łęboko , ro z g lą d n ą ł si \ dooko ła , 
w eh v:h opanow.-.ło go p »dob ie, ia k  D a ­
niel-*. przerażeni.-. — <'ko b g *  bow :e*n p d ło  na 
zw łoki j k i-j*  k o b ie ty  k ‘A;*e( t v \rz  i piersi za- 
k-'V *'uły w zoccz-iej częś -.i d łogie, n < p m v ,s o a e
V) ł o a y .

J e d w a b n e  i.ej o k ry c ie  w k ilk u  m e j  cach  
p-' pb.tn  o n 1'  b y ł"  k rw ią  i bJotęm  a ciał.* o p arte  
o b r zeg  sad zaw k i w m in e j .  częb ji a t  po b io d ra  
n r rz 'iło  się w w odzie.

Się p ie rw szy— M ord erstw o ! —  odezw a"
B e n ja m in  d rżącem i ustam i.

i — T o n ie u leg a  w ątpliw ości —  p o tw ie rd z ił 
, D an ie l tonem  obo ję tnym . —  A le  k to  m oże b y ć  

ta  kob ieca?
—  Coś mi się zd a je , ja k b y  to b y ła  in is tres 

S tra tto n  —  o d p a r ł B en jam in .
—  P rz e k o n a m y  się z a r a z  — r z e k ł D an ie l i 

z tem i słow y zb liż y ł się do zw łok , lew ą r  k ą  
trzy m a ją c  się jednej zc zw isaj ipyoh  ga łęz i, a 
p ra w ą  w y c ią g a ją c  k u  zam o rd o w an ej kob iecie .

A le w te j chwili u czu ł n a  sw em  ram ien iu  
silną lę k ę  o jca, k tó ra  go ch w y c iła , jak  w k le ­
szcze.

—  Co chcesz  czyn ić , czy ś o s z a la ł?  -  zaw o- 
I ł a ł  gw ałto w n ie  s ta ry . —- Z a  n ic  w św iecie nie

wolno ci d o ty k a ć  c ia ła  zam ordow anego  b e z  p o ­
zw olen ia  w ład z y

— N a p ra w d ę  ? —  z a p y ta ł  D an iel, w a h a ­
jąc się

— T a k  jest, a  D awe t  są za  to k a ry .
—  T a k ? . .  A  w ięc m usim y donieść o tem  

i  b u rm is‘rzow i A lek sa n d rji.
| — A  to znow u p o co ?  C zyż nie je s t d la
' nas dość n iebezp iecznem  ju ż  to sam o, że może
; nas  tn  zo b aczy ć  k to  z m ieszkań  ;ó v  teg o  dom u,
j a lbo  z oko licy  —  k to  wie. czy nas nie po3ą 

d zonoby  o popełn ien ie  tego  m o rd e rs tw a  !
A leż o jcze ! —  w y k rz y k n ą ł D an iel, wi 

doczn ie  p rze ra żo n y  tem  p zy p u s -eseniem
—  G d y b y śm y  te ra z  udali się do mc, C u r­

t i s ^  i opow iedzie li m u  rze cz  c - łą ,  to z p ew n o ­
śc ią  z a p y ta łb y  on nas w pierw szej b n j i : A  ja -
kim żo sposobem  znaleźliście  sie w D arku S tra t
t o n a ! C zegoście tam  szukali ? Co w as m ogło
obchodzić , czy  m r. S tra tto n  zosta ł zam ordo ­
w any  ? c ią g n ą ł da le j s ta ry . -  A zre sz tą , 
D an ie lu  —  d o d a ł po chw ili g łosem  p rz y tłu m io ­

ny m  —  n aw e t chociaż b ęd z iem y  m ilczeć, zw łoki 
m im oto bez najm nie jsze j w ątpliw ości zostaną 
znalezione, a  d la  nas, w ierz  mi, będzie  t-m  
lep iej, im  p ręd ze j oddalim y  się z tego strasznego  
m iejsca ..

A b  D an ie l m e tak  ła tw o  d a ł się p rze ­
konać .

— Ni*- — o d ezw ał się po chw ili n am y sł0 "  
t i k  b y ć  n ie może. M usim y zrob ić  doniesienie o 
tem  o d k ry c iu , n;e jesteśm y p rzec ież  d z ik '10' ! 
M ożem y z re sz tą  pow iedzieć m r. C u rtis ’owi, że 
zw łoki spostrzeg liśm y , p rzech o d ząc  tęd y .

B en jam in  o p ie ra ł się je szcze  czas pew ien, 
ale w idząc, że syn trw a  u p a rc ie  p rz y  swojem 
zd a n ia , zgodził się o sta teczn ie  n a  to, że  u d ad zą  
się do b u rm is trz a  i doniosą m u o tem , eo tu  z<> 
b aczy li.

O baj te d y  p rzesadz ili ponow nie p a rk a n  i 
p o d ąży li n a jp ierw  do  sw ej łodz i, z k tó re j w y - 
ję li siec ' i u k ry li je s ta ra n n ie ' w p r z y b £ łeIn 
polu. poczem  n a ty ch m ias t u d a li s ‘ę d °  b u r­
m istrza.

B u rm is trz  A lek sa n d rji z a m ie s z k i* ^  p iękny  
dom  we w schodniej części m i»bt0 liczącego  
Dodówczas- około  d w ad z ie itu  ty s ięcy  m ieszkańców  
B y ł to  je d en  z ta k  zw an y ch  se lf iHadc 
k a r je rę  sw oją bow iem  ro zp o czął b ez  jed n eg o  
c e n ta  w k ieszen i, a  po trz y d z ie s tu  n » i" j  w ięcej 
la tach , po życ iu  oełnem  p racy , jnozołć v i roz­
czarow ań , z k tó ry c h  iednaK  w y trw ał°ść  jego i 
e n e rg ja  zaw sze w ychodz iły  zw yc ięsko  —  vyyco- 
f ; ł  się ze sw ych  in teresów  a ż eb y  pędz ić  żyw ot 
spoko jny  i w ygodny . co p o zw a la ła  m u
re n ta  »■; znacznego , la tam i u zb ieran eg o  ma- 
U tk w

( Ciąg dalszy nastąpi)  —  ,

Krem orjenteln / biały,
1 z!., c ie listo  ' różowy dla blondynek i ci listo-żółtaw y dia «zatw:ek zł. V'26 
nadaje twarzy naturalną b ia łość  i rli i.l.Ht «.ść . Twarz dz ubat. i | ieą  wata 
l zostsu ie  całkiem  o > m :«ż< uą i odu ł.idzouą.

m  v g  v
jedyny śro.iek odświeżaiacy płeć: skóra sucha, szorstki i zrrzybisła pod 
wpl> w< ir> SlMglM l i n y  staje się ni ęklą i dt likati.ą JM iignoIIO i> n f t n n a  
o® « r a  i . in .ż ś 1 n te ®  i « ę t r ) .  Cena t. u<> zi ako" ił- " n 1

S J. I H N A T O W 1 C Z ,
L W Ó W , sk lepy  w łasne u lica  K o p . m ik a  1. 3, u lica  H alicka II.
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członków 
:N  w vrf

n<t próbę 
rek, dnia

Wc fethala, odegrała na skrzypcach .B alladę i po- 
|lo,i - T. .euxtemps’a. W grze p. W . znać niepośledni 
^alt it, nad którym jednak nie mało jeszcze popraco­
wać trzeba. Pannę W . powitała publiczność bardzo 

syn patycznie.
Kierownictwo koncertu spoczywało w rękach p. 

JWs^elaczyuskiego, a akompaniament w rękach p. 
|N ui hausera. Publiczność zebrała się dość licznie.

Koncert muzyki 9f>. pp. odbył się w niedzielę po- 
Ipołudniu w sali „Sokoła". Ogólnie podobał się walc 
|z  n ijnowszej operetki Millbckera „Das Sontagskind“ .

Ż miłości. P io tr Wojtowicz, czeladnik blachar- 
h k i,  liczący lat 21, usiłował onegdaj o godzinie '/ ,9 .
1 wieczorem odebrać oie życie 4-ma strzałami z re­
wolweru. Wszystkie strzały, skierowane były w pierś. 
Pon imo przeszło dwugodzinnych poszukiwań nie zdo 
łano odszukać lekarza któryby denatowi udzielił po- 

, mocy.
Powodem rozpaczliwego czynu była zawiedziona 

[miłość. Panna w której się Wojtowicz kochał przy 
's ię y iła  w sobotę innemu dozgonną miłość i posłu- 
Iszenstwo małżeńskie. Cjężko rannego odstawiono do 
I głównego szpitalu.

Śmierć W łaini. Tadeusz K w i a t k o w s k i ,
! emeryt, nauczyciel, obeeni* dyetarjusz m agistratu,
1 liczący lat 60, zmarł nagle wczoraj wieczorem w ła- 
[źni Duchińskiegó wskutek udaru mózgowego.

 >«=■---------
Z -Koła literackiego". Zwyczajne walne zgro­

madzenie członków „Koła lit.-art."  we Lwowie, od­
będzie 'st^-w  piątek, dnia 26 lutego rb. o godzinie 
7 wieczorem. Na porządku dziennym: 1. Sprawozda­
nie wydziałn z czynności za rok 1891 (ref. dr. 
Głrek): 2 Sprawozdanie komisji rewizyjnej (ref. dr. 
G oldm an); 3. Wnioski w ydzia łn : a) w sprawie fun­
duszu wdow i sierót po literatach i artystach (ref 
Skotnicki),; b) w smrawje urządzeń wewnętrznych 
(ref. dr. Tarasiew icz); c) w sprawie mianowania 
członków honorowy cl (ref. Skotnicki); d) w sprawie 
zmian sta tu tu  (ref. K iiczyóski); 4. Wnioski członków;
5. W ybory prezesa, zast. prezesa, sekretarza i 12 

wydziału.
ział „Echa zaprasza członków czynnych 
przedkoncertową, mającą się odbyć we wto- 
23. bm. o ''godzinie 8 wieczorem w lokalu 

próbie ot będzie się przedwyborcze zgro­
madzenie.

Zgromadzenie t/godniow e Towarzystwa poli­
technicznego odbędzie się w środę, dnia 24. bm.
0 godzinie 6 wieczorem w lokalu towarzystwa (Rynek 
' . 3 0 .  —  I piętro).

Na porządku dziennym : P. Karol S k ib ińsk i: 
„O zdjęciu ter“nu za pomocą fotografji".

Gal. :korpus weUranow wojskowych, wybrał 
na zgromadzeniu, odbnem  dnia 7. bm. następujący 
zarząd na r. 1892, p p .: Alzner Karo! prezes hono
nowy, Teichman Teofil prezes administracyjny, W idt 
■lf,z££-pwr wszy zastępca, Eliasiewicz Hil. drugi zaot., 
Blram an  Józef sekretarz, Bolek A rtur kontrolor, 
'Ljrlach Konrad kasjer, Pawluriewicz Emil pro w. 
k s iążk i; dto komisji rewizyjnej weszli pp : Lisowski
'hn i Haiłptm an A pui.; dalej wybrani zostali p p . : 
*'Tbczak W iktor na zast. sekretarza, Tauletz Adolf 

zast. kontrolora, Lam berger Rupert na gospoda- 
^ a ; p p . : Bojarski Juljan, Bojanowski Antoni,
'Jausm an Jan, Jakubiczka Józef, Krzyżanowski Fran 
Siszek, Kazur Alojzy, Jaremowicz W iktor, Osuchowski 
Ignacy, P iskup Mikołaj, Rychkwski W ladysław, 
Slayer Engelbert, Sonne Mottel, Ząbek Jędrzej jako 
yydziałowi.

2 Towarzystwa przyjaciół uczącej się mło-
Zibży. Na objady dla „głodnych dzieoi", złożyli 

w biurze rady szkolnej okręg, miejsk. w ratu- 
zu p p . ; dr. Seifmann zł. 2, dr. Opolski 5, na ręce- 
yrektorki'1 p Sabiny Hoffmann: inżynier Kamiński 2,
. N. 4, ks infułat dr. Jurkowski 10, Henryk Tre- 

ter 3, F r. Horodyscy 3, na ręce p. Kot'owskiego
2 63, grono kolegów śp. Sehónhubeia zamiast wieńca 
na trumnę l0 '8 0 , dr. Jan  Czaykowski 2-5, admini­
stracja K arjera  lwowskiego 35 -10, administracja 
D zienn ika  polskiego 55 75, urzędnicy zakładu kre­
dytowego dla handlu przemysłu, zebrane w swem 
gronie na listę 12 50, rodzina Ziembickieh po zgonie 
śp ojca 100, adm inistracja Przeglądu  24 '75 , człon­
kowie k lubu kręgielni^nego „Lutnia" 6, Stanisław, 
Jadwisia i Wanda Gąsiorowscy 1. W ydział Towa­
rzystwa przyjaciół uczącej się młodzieży składa 
w imieniu biednei i głodnej młodzieży szkolnej pu 
blicznie najserdeczniejsze podziękowanie dyrektorce 
szkoły żeńskiej im. Staszica, p. R-ginie Adamowej, 
oraz nauczycielce tej s/.koły p Janinie Sedlaczek. ja- 
kołeż całemu gronu n uczycieleb tej szkoły za trudy, 
poniesione około urzą. zenia koncertu w sali gim na­
stycznej „Sokoła" ■ i dochód funduszu na objady 
dla „głodnych dzieci '. Z koncertu tego wpłynęła do 
lasy  tow arzystw a, jako czysty dochód, poważna
wota 187 zł. 80 ct.

W ydział Towarzystwa przyjaciół uczącej się 
młodzieży składa również w imieniu biednej mło 
dzieży szkolnej najserdeczniejsze podziękowanie nau­
czycielce tańców p. Ludmili Miączyńskiej za kwotę 

zt., ofiarowaną na rzecz fnndus/.u dla „głodnych 
ieci" Za wydział towarzystwa M ieczysław Ba<-a- 

oicsk. prezes. M iko ła j H araszkiew icz  sekretarz.
Składki. Do administracji pisma naszego nade 

ała dla biednego dyetanusza z ul. św. Wojciecha 
pani Ludwika Geistlehnei zł. 4.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Hepartoar tea tra ln ,. Dziś we wtorek „Opowie 

ści Hoffmana", opera fantastyczna w 4. aktach, 
a~ IU-obrazach J. Barbier’a, muzyka J. OffenbaolTa. 
Libretto przełożył A ureli Urbański.

Z teatru. Niłdziela ubiegła fortunną była dla 
teatru.

Pojołndniu  SzylUrowski „Fiesco" zapełnił salę 
teatralną po brzegi.

Niemniej licznie zebrała się publiczność na wie­
czorne przedstawienie „Aidy", w Irtotej panie Borli- ; 
netto i Bussi, tudzież panowie Jeremi n i B -rnhardt 
świetny odnieśli sukces.

Na ptniedziałek zapowiada afisz teatralny „D w ieE le­
onory" wesołą komedję Lindaua, w której już kilka­
krotnie bardzo licznie zgromadzeni nmatorowie tego \ 
nader udatnego utworu dramatycznego zachwycali się i 
arcydoskonałą grą państwa Kwiecińskich, zwłaszcza i 
sceną z lalką (akt II.)  i p. Fiszera pełnego werwy j
1 humoru w roli jowialnego szlagona Wieberga. j 

Jeżeli jednak kiedy, to z pewnością dziś, sala j
teatralna okaże się za małą na przedstawieniu „Opo- i  
wieści Hoffmaua", które całkiem słusznie wznowiono j  
na nas .ej scenie. Wiele już lat minęło, gdy utwór 
ten mistrza Offenbacha, grany był kilkadziesiąt razy ‘ 
z rzęd i i zniknął jedynie z afisza dla braku przed- j 
stawiciela arcytrudnej partii'basow ej.

Obecnie powierzono ją p Zegarkowskiemu, który 
aczkolwiek krótko jest na naszej scenie, puayskal je- : 
dnak |uż zupełne uznanie dla swtgo tąlentu i pracy j 
— a pomienioną rolę — jak nam z za kulis dono- 
|  a traktuje cow amore.

Inne partje spoczywają w doświadczonych lękaeh 
p p . : Jerzyny, Myszkowskiego i Laskowskiego; pań: 
Skalskiej, Kasprowiczowej i Radwan. —  P rzy­

gotowano też operetkę nader starannie, pod ka 
żdym względem —  i dyrekcja i tak staranny reży­
ser, jak  p. Skalski — nie żałowali ani pracy —  
ani trudów...

Rozstrzygnięcia konkursu. W październiku z. 
r. ogłoszony został przez zjednoczone towarzystwo 
sztuk pięknych w Krakowie konkurs architektoniczny, 
na projekt uzupełniającej restauracji późno-goty- 
ckiej, Ogrojcem zwanej, przybudowy przy wejściu 
do kościoła św Barbary w Krakowie. Przybudowa 
ta, niegdyś stanswiąca rodzaj loggi otwartej, później 
zamieniona w kapliczkę, wielokrotnie przekształcana, 
przez zrąbanie całej górnej ozdobnej części, jak ró­
wnież wskutek zwietrzenia m aterjału kamiennego, 
w bardzo opłakanym znajduje się stanie. Wiado­
mość o zamierzonej podobno restauracji lego klej 
notu stylu flamboyant w Krakowie, żywo za­
jęła była koła artystyczne i konserwatorskie. K a­
plica ta stoi na dawnym cmentarzu kościoła Najśw, 
Panny Marji, który to kościół jest jej właścicielem. 
W nadziei, źe współubiegać się będą najzdolniejs. 
nasi architekci, nietylko naznaczono stosnnkowo wy- 

• soką nagrodę 300 teł., ale dodano drugą z 200 zł. 
na model plastyczny, zrobiouy według projektu na­
grodzonego. Ale oczekiwania —  jak donosi Czas —  
niestety doznały zawodu. W dniu 17. bm. zebrał się 
sad konkursowy, złożony z p p . : Matejki, Łuszczkie- 
wicza, Odrzywolskiego, M arjana Sokołowskiego i Stry- 
jeńskiego; pokazało się, że nadesłanym został j e d e n  
t y l k o  p r o j e k t .  Sędziowie uznali go za zupełnie 
nieodpowiedni i na nagrodę żadną miarą niezaslugujący ; 
dalej, w przypuszczeniu, że może zimna pora roku 
wstrzym ała niejednego od podjęcia pracy, wymagają­
cej także dokładnych badań budynku na miejscu i 
rysowania na dworze, postanowiono zaproponować dy 
rekcji Tow. sztuk pięknych, aby ogłosiła nowy kon­
kurs na ten sam projekt z terminem do 15. czerwca 
br., ale w nieco zmienionej formie. Już po ogłoszeniu 
bowiem konkursu dało się z wielu stron kompeten­
tnych słyszeć zdanie, że trzeba było postarać się o 
dokładne zdjęcie rysunkowe obecnego stanu budynku, 
dla użytku konkurujących. Dyrekcja wprawdzie nie 
uznawała tej potrzeby, gdy jednak wynik konkursu 
okazał się tak bardzo ujemnym, postarano się o takie 
zdjęcie, którego dokonał niedawno z zagranicy przy 
były do Krakowa młody architekt, p. Hendel. Sędzio­
wie konkursowi, mając sobie przedłożony egzemplarz 
rzeczonego zdjęcia, które już zostało sposobem cynko- 
graficznym rozpowszechnione, uznali je za wyborne i 
celowi w wysokim stopniu odpowiadające, a świad­
czące o wielkiem uzdolnieniu architekta. Gdy przez 
to zadanie konkurujących w przyszłości znacznie 
uproszczonem zostało i odpadła im cała praca około 
zdejmowania pomiarów i szczegółów, członkowie ju r y  
osądzili, że pierwotna nagroda w nowych warnnkach 
byłaby zbyt wysoką, a natomiast dobrze będzie rozdzie­
lić sumę przeznaczoną na dwie nagrody, co może za­
chęci większą liczbę architektów do współubiega- 
nia się.

Cały ten projekt nowego konkursu musi być je­
szcze przyjęty i uchwalony przez dyrekcję zjednocz. 
Towarzystwa sztuk pięknych, która w tym celu ma 
się zebrać w dniach najbliższych.

Z te a tr ó w  pary sk ich . Komedja braci Cogniard, 
pod ty tu łem : „ K o k a r d a  t r ó j k o l o r o w a "  z przed 
60 laty. przerobiona została przez p. Ordonneu na 
operę komiczną, którą przed paru dniami po raz 
pierwszy przedstawiono w teatrze „Felies Dramati- 
ijues" z muzyką Planquette’a. Treść p ro s ta : Stary 
żołni :rz z ctasow napoleońskich służy za Karola X. 
w Algierze, a sm utną teraźniejszość osładza sob'e 
winem i kokardą trójkolorową, którą skrycie nosi na 
piersiaoh. J^kiś oficer chce mu ją  skonfiskować, 
lecz w iarm  szablą broni pam iątki, za co ma być 
rozstrzel my. W iwandjerka, Teresa, jego córka ado­
ptowana, z narażeniem życia odwleka egzekucję, aż 
nagle wypadki lipcowe czynią wyrok nieważnym 
Mimo prostoty intrygi, rzecz podobała się dosyć, dzięki 
urokowi naiwności i postaciom sympatycnym.

W teatrze „Odeon" ma być wskrzeszony „ F a r*  
J a s i o "  M usseta; w „Thćatre Librę" w nadcho­
dzącym U podniu dają . . M a d a m e  L u p a r "  Lemon- 
niera; C z e r w o n ą  g w i a z d ę "  Fevre’a i „ S a m o ­
t n e g o "  Alberta Guinoda.

Ukonstytuowanie komitatu pań dla udziału 
sztuki polskiej w międzynarodowej wystawie muzy­
czno teatralnej 1892 r. we Wiedniu, nastąpiło we 
wtorek, dnia 16. bm. Komitet ten ma na celu popie­
rać dążność komitetu dla udziału sztuki polskiej 
w togorocznej wiedeńskiej wystawie muzyczno teatra l­
nej. NanąiestniKowa hrabina Kelmansegg, jako prezy­
dentka ogólnego komitetu pań, z ą /a iła  zebranie krótką 
przemową, w której wezwała panie aby obok akcji
w spraw e u iz iału  sztuki polskiej wspierały także 
cele ogólnej wystawy. Hr. L udvik  Wodzicki, jako 
przewodniczący komitetu panów, wyraził następnie 
swe podziękowanie hrabinie Kelmansegg, za utworze­
nie komitetu pań i określił zadanie takowego.

Panie obecne, między któremi b y ły : ministrowa 
Zaleska, hrabina Romanowa Potocka, hr bina Wo- 
dzicka, hr. Pinińska i śpiewaczka opery panna Lola 
Beeth, obreły następnie na wniosek n? wniosek hr. 
Kelmansegg, hrabinę Romanową Potocką przewodni­
czącą komiretu, funkcje sekretarza powierzono zaś p. 
doktorowi Alfredowi Nossigowi.

Komitet pań polskich uchw alił przystąpić do 
agólnego komitetu pań, a hr. Potocka, jako jego 
przewodnicząca, obejmuje funkcje wicoprezydentki 
w ogólnym komitecie pań.

„Widmo t schodu '. P iotr L o t  i wydał nową po, 
wieść, która jednak, ponrmo głęboko odczutej poezji 
jaką tchną pojedyncze epizody, zawiodła oczekiwania 
wielbicieli autora „Ryb,ikr Islandzkiego". Romaas 
nosi ty tu ł: „Widmu Wscliodn", a sam autor odgrywa 
w nim główną rolę. N ieprzeparta tęsknota każe mu 
jeebać do S a in b u łu  dla odszukania odaliski haremu, 
w której się kochał młodzieńcem. Czytelnik domyśla 
się, że Loti dozna zawodu i odnajdzie Azjadę Hanum 
jako bezzębną babę, lub roztyłą matkę licznego po­
tomstwa, tymezas-m odnajduje on tylko jej grobo­
wiec. Scena na cmentarzu i opisy Stam bnłu w nocy 
są arcydziełem pod względem kolorytu i obrazowości

W iktoryn S ard o u  zamierza przerobić „Thermi- 
dora" na powieść. Donosi o tern Gaulois. Pani Ma­
gdalena Lemaire podjęła się podobno ilustrowania 
tekstu. ______________________

Gospodarstwo« przemysł i Handel.
L o s o w a n i e .  41 ciągnienie losów stanisławowskich 

odbył!) się w peniedziałek dnia 15. lutego br. Głów.ia wy­
grana w sumie 9ii00 zI. padła ua nr. 22429, druga w kw T- 
cie 600 zł. na nr. 9544 — po 1-50 z ł wygrały num era: 
17J56 i 23:59 — po 50 z ł. numera : 3408 4:io:S 4743 4 81 
5448 i 6 2 5 0 . _____________

Ostatnie wiadomości.
K o n se rw a ty w n a  sz lac h ta  cz esk a  zam ie rza  co 

do ugody  zam anifestow ać się w  d u ch u  d e k la ra ­
cji s ta rre zesk ie j i d o ty c zą ce  o św iadczen ie  m a 
w sejm ie z ło ży ć  ks. S ch w arze n h e rg .

P ap ież  w y sto .o w a ł e n c y k lik ę  do a rc y b isk u  
pów , b iskupów , n iższego  k le ru , o r a t  do  w szy­
s tk ic h  ka to lików , we F ra n c ji ,  w y ra ż a ją c ą  ubo le­
w an ie z pow odu, iż pew ni ludzie d ąż ą  do  zg u b y  
ch rz eśc jań s tw a  w e F ra -ic ji. R ów nocześn ie w zyw a 
p ap ież  ka to lików  fran cu sk ich , b y  się p rzy czy n ili 

o u spoko jen ia  sw ej o jczy zn y . P rz ed s ta w ia  im 
jako obow iązek  uznan ie  is tn ie jące j fo rm y rz ą d u  
i p o w strzy m an ie  się nd  o b a len ia  takow ej. W o b ec  
n ie jed n o k ro tn ie  podnoszonego za rzu tu , iż ^ a to licy  
uie m ogą z czystem  sum ieniem  uzu ać  rep u b lik i 
z pow odu jej an tich rześc iań o k ich  te n d e n c y j, za ­
u w aż a  e n c y k lik a , iż n a leż y  rozróżn ić  is tn ie jącą  
form ę rz ą d u  od c ia ł u staw odaw czych . D la tego  
też winL. się z jed n o czy ć  w szy scy  d o b rzy  k a to li­
cy , b y  zw a lczać  w  d ro d ze  legalne j u ad u ż y e ia  
u staw y . W  końcow ym  ustęp ie o św iadcza się e n ­
c y k lik a  p rzec iw k o  rozdziałow i kośc io ła  od  p ań ­
stw a i p rzem aw ia  za  p o lity k ą  k o n k o rd a tu .

B ru k se lsk a  p ó ła rz ęd o w a Corr. Russe donosi, 
iż a r  osobiście zaw iadom ił je n e r a ła  W e rd e ra  o 
sw ym  zam ia rze  o dw idzen ia  dw oru  b erliń sk ieg o  
w ciągu  la ta .

O  s to sunku  A u strji do R osji Now. Wremja 
pisze w a r ty k u le  n acze ln y m , co nastę-D uje: „R ęk ę  
p rz y ja c ie lsk ą  cb ę tu ie b y śm y  oczyw iście podali 
m o n arch ji H ab sb u rg ó w , g d y b y  W ied eń  z a p ra ­
gnął d o w itść , iż szczerze  ż y c zy  p o zb y ć  się z a ­
le p ie n ia ,  sk u tk iem  k tó reg o  rz ą d  a u s trja c k i tr z y ­
m a się u p o rczy w ie  dzisie jsze j sw ej p o lityk i 
w s c h o d n ie j; a le  spodz iew ać  się czegoś podobnego  
n ie m ożna i n iem ożliw ość ta  n ikogo  w Rosji nie 
dziw i. W szy s tk o  zostan ie po d iw n e m u , dopóki 
po łożenie skarb o w o śc i a u s tr ja c k ie j, lu b  o d ep c h n ię ­
cie A u strji p rzez  N iom cy —  to osta tn ie  w łaśn ie  
p. V a sz a ty  p rze p o w iad a  —  nie r tw o rz y  n a re szc ie  
oczu  rządow i au s trjack iem u , ta k  n ieb aczn ie  d a ją ­
cem u się pow odow ać w ątp liw ym  dogodnościow  
p rz y ja ź n i n iem ieck ie j."

W  d rug im  z rzę d u  a r ty k u le  p. t . : „Ż a ło b a  
naro d o w a i fu n d a c ja  im ienia T ad e u sz a  K ościu­
szk i"  s treszcza  Nowa Reforma  p rz e b ie g  p ra c  k o ­
m itetu , k tó ry  w r. 1872 ja k o  w  rocznicę p ie r­
w szego podzia łu  Polski z e b ra ł w d ro d ze  sk ła d e k  
75.000 zł. ja k o  „fundusz szkół ludow ych  z r .  1872". 
W  dalszym  c iągu  pisze rzeczony  o r g a n :

„S to su n k i po lityczne zaw sze są n iepew ne i 
zm ienne. R az  one d la  n a ro d u  ko rzy stn ie jsze  —  
to znow u z w rac a ją  s:ę przeciw  n iem a i u tru d n ia ­
j ą  jeg o  p rac e  nad  w łasn em  odrodzen iem . Z d o b y ­
cze po lityczne dziś poczynione, ju tro  ju ż  m ogą 
b y ć  za traco n e . P rą d y  w  rz ą d a c h  i w p arlam en  
tach  zm ien iają  się n ie ra z  w sposób p rze z  n ikogo  
n iep rzew id z ian y  —  stosunk i stro n n ic tw  w  sam ym  
narodzie , to ta k ż e  c z y n n ik  n iesta ły . A  cóż dopie 
ro m ów ić o w ie lk ich  k o m b in a c jac h  m ię d zy n a ro ­
dow ej polityki. C zasem  w y d a je  się, że b lisk ą  je s t 
już chw ila, od w iek u  u p rag n io n a , od w ieku  k rw ią  
i łzam i kroci ty sięcy  w ym odlona — to zuow u ta k  
się oddala , że ży jącem u  pokolen iu  za ledw ie ta  
zostaje  n ad z ie ja , iż p rzy n a jm n ie j synow ie chw ili 
te j d o czek a ją . 1 stosow nie do ty c h  zm iau  w aru n ­
ków  i okoliczności, zm ien iać się m usi m etoda 
d z ia ła n ia  —  śro d ek  dziś do b ry  i p ra k ty c z n y , j u ­
tro  m oże b y ć  w ręcz szkod liw y . J e d n a  w szak że  
p o trze b a  pozostaje  zaw sze n iezm ienna , jedno  
pole p^acy zaw sze zostaje otw orem , i w śród n a j­
g o rę tszy ch  n aw e t w aru n k ó w  u p raw ian em  b y ć  
m oże i m u i —  a  tern p o 'em  je st p ra c a  u a d  
ośw ia tą  ludu . Co się tu  zdobędzie , tego  nam  ju ż  
n ik t nie odb ie rze . Bo w  sferze um ysłow ej nic 
n ie  g in ie . Bo św ia tło  d u ch a , zd o b y te  w jed n em  
poko len iu , p rzech o d zi n a  d ru g ie , a  u czu cia  m i­
łości o jczy zn y  i m oralne  za sa d y  życ ia , d z a  za- 

! szczepione, z m lekiem  m a te k  p rze jd ą  w d alsze  
i pokolen ia. T o  sp raw a , po n ad  w szelk iem i stron  

n ic tw am i naro d o w a —  a  w sze lk a  je j zd o b y cz  
, jest zdobyczą  trw a łą  n a  w ieki", 
j W  osta teczue j ko n k lu z ji w nosi N. Reforma  

u tw orzen ie  w ielk iej narodow ej fu n d ac ji ośw ii.ty 
■ u d o wej im ien ia T a d e u sz a  K ościuszk i.____________
i

Telegram/ „Dziennika Polskiego/
W iedeń 22 lu tego. M in isterstw o  sp raw  w e 

| w n ę trz n y ch  w ystosow ało  do w ła d z  adm in istracji j- 
! n y ch  w ca łe j P rz e d litc w ji c y rk u la rz  z a p o w ia d a ­

ją c y  po jaw ienie się u lo tnego  p ism a z B e rlin a  p. t. 
A n  die Arbeiter im  Waffenrock, k tó re  m a b y ć  ro­
zes łan e  po k o szarach . O d u o ś n 1 w ła d z e  o t r z y ­
m ały  po lecen ie k o n fisk a ty  p rzy c h w y c o n y ch  eg zem ­
p la rz y  i o d d aw a n ia  ta k o w y c h  p ro k u ra to rji p a ń ­
stw a. B ro szu rę  tę  p rze m y ca n o  już poprzedn io  ja ­
ko  d o d a te k  do w ied eń sk ie j Mode Zeitung.

Wiedeń 22. lu teg c . N a zg ro m a d ze n iu  li- 
czacem  k ilk a  ty sięcy  uczes tn ików , g an ił P e rn e rs  
to rfe r ostro  stanow isko  rz ą d u  w sp raw ie  re fo rm y  
u s ta w y  praBowej. U chw alono  rezo lu c ję  w d u ch u  
je g o  przem ów ienia.

Wiedeń 22. lu tego . Sonn u. Montags Ztg  
dow iadu je  się, że rzą d  stanow czo  u ie z g a d za  się 
u a  uch w alo n y  m iljon d o d a tk u  d ro ży z n ian e g o  
d la  u rzęd n ik ó w  i u ży je  izb y  panó  t ce lem  u su ­
n ięc ia  te j u c h w a ły .

Berlin 22. lu tego. U p a d e k  F re y c in e ta  uie 
sp ra w ił tu  g łęb o k ieg o  w rażen ia . G ie łd a  za ch o ­
w a ła  się o bo ję tn ie .

P ra s a  ocen ia  w y p a d e k  ren  ściśle p rze d  
m iotowo, d o d a jąc  od sieb ie , że p rzesilen ie  w 
m ow ie b ędące  znam ionu je  n iepew ny  s tan  w e­
w n ę trz n y ch  stosunków  rz e c z y  pospolitej, k tó ry  
w y w o ła  n ie k rz y s tn e  w rażen ie  w Rosji.

Btlda-Peszt 22 lu tego . C esarz  p rz y b y ł tu  
w czora j rano. W  przem ow ie do b u rm is trz a  z a ­
zn aczy ł, że a rc y k s ię ż n a  W a le r ja  i je j m ą ż  są 
zdrow si.

Paryż 22. lu tego. S y tu a c ja  s tw orzona  p rz e ­
sileniem  gab ine tow em  w yw oła ła  ogólną k o n ­
s te rn a c ję , sk u tk ie m  czego  ża d en  z pow ażn y ch  
dz ienn ików  nie w y stęp u je  z św ieżą k om binac ja , 
p rzy sz łeg o  m in iste rstw a N ie b ra k  pog łosek , iż 
re k o n s tru k c ja  g ab in e tu  F re y c in e ta  b ęd z ie  ty lk o  
częściow ą. P ow ró t C onsiansa  do gal iu e tu  u w aż a­
j ą  ja k o  n iem ożliw y, jużto  z pow odu je g o  a n ta ­
gonizm u w obec f  rey c in e ta . ju ż  też z pow odu 
sp ra w y  z L au rem . N ie w chodzi też w rac h u b ę  
F a llie re s  ja k o  m o ra ln y  sp raw ca  p ro jek tu  ustaw y  
o s to w a rz y sze n iac h . Z n a c z n a  część  p ra sy  donosi 
iż w ysocy  dosto jn icy  w ojskow i u p rasz a ją  F r e y ­
c ineta , b y  p o zo sta ł n a  sw em  stan  .w isku. g d y ż

u b y te k  jego b y łb y  w ie lką  s tra tą  d la  a rm ji. W o -  
s ta tn ie j chw ili w y ło n iła  się k a n d y d a tu ra  M eline 
go, b y łe g o  p re z y d e n ta  izb y , jako  tw órcy  p rzy- 
sz łeg  > g a b in e tu .

Paryż 22. lu tegu . C a rn o t k o n fe ro w a  ł  z 
R ibotem , L eonem  S a y  i M eline celem  z łożen ia  
g ab in e tu  - -  je d n a k  bezsk u teczn ie .

Paryż 22. lu tego . U n ja  g im n a sty c zn a  fran  
cu sk a  zap ro s iła  „S oko łów " cz esk ich  n a  u ro ­
czystość „ b ra te rs tw a "  o d b y ć  się m a ją c ą  w N an c y  
w  czerw cu  b. r.

Rzym 22. lu tego. W  m ieście p au u je  spokój. 
N a  u licach  k rą ż ą  liczue pa tro le  po licy jne. W  śró d ­
m ieściu  w ięk sza  część sk lepów  o iw art: T a n ż e
p rze w a żn a  część robo tn ików  s ta w iła  s’ę do  p r a ­
cy  w w arsz ta ta ch . P o p rz e d n ic h  nocy  z a a re s z to ­
w ano w ielu w ichrzycie li. P o lic ja  zap ew n iła  ku p co m  
d o sta teczn ą  op iekę. N a  p rze d m ieśc ia ch  część 
sk lepów  zam kn ię ta . S k lepów  ju b ile rsk ic h  s trz e g ą  
d e tek ty w i, m ostów  n a  T y b rz e  w ojsko. P rz y  r e ­
gu lacji T y b ru  p ra c u je  n iew ielu  robo tn ików , p rz y  
Dudowie p a ła c u  sp raw ied liw ośc i m usiano  zastano 
w ić d la  b ra k u  robo tn ików . S tre jk  m u la rzy  je s t 
ogólny, natom iast zm ow a fiak rów  częściow ą.

Petersburg 22  lu tego . F ilje  b a u k u  w łośc iań ­
sk iego  w  p o łu dn iow ych  g u b e rn ia c h  o trz y m a ły  
polecenie, b y  nie b ra ły  u d z ia łu  w o p e ra c ja ch  
u ła tw ia jąc y ch  cudzoziem com  n ab y w a n ie  w łasn o ­
ści z iem sk iej

Lizbona 22. lu tego . L b a  panów  zgodaiła  
się n a  a resz to w an ie  b. m in is tra  M endoza 
C o rte i.

Belgrad 22, lutego. P a d c s ,  se rb sk i d e leg a t 
do z a w a rc ia  tra k ta tó w  h an d lo w y c h  w e W edniu , 
zos ta ł pow ołany  ce lem  o b jęc ia  te k i m in istra  
finansów .

Belgrad 22. lu tego . R e z y g n a c ja  M ilana , zre 
d ag o w an a  w  form ie lis tu  do sk u p ^ zy n y , zaw ie ra  
o św iadczen ie tegoż, iż ponosi d la  k ra ju  i d la  
sy n a  o sta tn ią  ofiarę, re z y g n u ją c  z sw ych  p raw  i 
s tan o w isk a  w  S erb ji. N atom ias t w ycofn je  się 
M ilan  z w sze lk ich  zobow iązań  i zapew nia , iż 
w  p rzy sz ło śc i nie b ęd z ie  ż ą d a ł n iczego  od 
S erb ji.

Sofja 22. lu t go. S tam bu łów  zach o ro w ał ua 
in fluenzę. S tan  je g o  zd ro w ia  nie b u d z i ż a d u jc h  
obaw

W iedeń 22 lu tego . S ta n  zd ro w ia  a rc . M arji 
W a le rji stanow czo się polepszy ł.

Londyn 22. lu iego  R ząd  ro sy jsk i zam ów ił 
w  A nglji 100 s z y b k o s trz e la ją c y c h  a rm a t

Belgrad 22. lu tego. W w y d z ia le  sk u p c z y u y  
o św iad czy ł m in iste r w ojny, iż ż ą d a  je sz c z e  d w u ­
n a s tu  m iljonów . W  p rzec iw n y m  raz ie  m e m oże 
a rm ja  b y ć  p rzy g o to w an ą  do  boju .

Berno (sz w a jc a rsk ie )  22. lu tego . W  obw o­
d ach , za m ie sz k a ły c h  p rz e z  ludaość , tru d n ią c ą  się 
zegarm istrzow stw em , p an n ie  s tra sz n a  n ęd za . R a d a  
g m in n a  w  C haus. des F o n d e s  w y b ra ła  k o m ite t 
ra tu n k o w y  i w y as jrg a o w a ła  sum ę 12 000 fran k ó w  
n a  w sp arc ia  d la  b ie d n y ch .

B uda-Peszt 22. lu tego. W  m ow ie tronow ej 
k tó rą  o tw arto  dziś w p o łudn ie  sejm  w ę g ie rsk i;  
podniesiono  p rz  id ew szy stk iem , że w ty m  ro k n  
m inęło  la t 25 c d  za w a rc ia  ngo d y  w ro k u  1867 
P rz e z  teu  czas z ro b iły  W ę g ry  w ielk ie  postępy  
u a  w szy s tk ich  p o lach , to też  spodz iew ać  się m o­
żn a , że b ęd ą  rozw ijać  się n a d a l na te j w y p ró b o ­
w an e j podstaw ie, k tó rą  od w sze lk ich  w strząśn ień  
o ch ron ić  p o trze b a . — Ja k k o lw iek  u trzy m an ie  ró 
w now  gi budże tow ej i r a d a l  je s t  k o n ieczn e  j e ­
d n a k ż e  ze w zg lędu  u a  to, iż sy tu a c ja  finansow a 
p a ń itw a  p o le p s z y ł ,  się znaczn ie , m ożna będzie  
p rzy s tą p ić  do zad o śću czy n ien ia  różnym  potrz3- 
bom  ży c ia  państw ow ego. —  O d  d s ie s ią ta k  la t 
c ie rp ią  W ęg ry , zarów no  ja k  i c a ła  m o n arch ja  
sk u tk iem  b ra k u  s ta łe j w alu ty . O w óż obecn ie  
pozw ala  s .ła  finansow a p ań s tw a  n a  to, ab y  
p rz y  k o rz y s tn e j sy tu a c ji ta rgów  p ien iężn y ch  
p rzy stą p ić  do re g u la c ji w alu ty . R z ^ d  będz ie  

' się s ta ra ł  odnośne p rze d ło że n ia  w nieść ja k  naj- 
. ry ch le j.
| W  dalszym  c iągu  zppow iada m ow a tronow a 
I sp raw ied liw ą  refo rm e p o d a tk o w ą b ez  p o d w y ższa­

n ia  d o ty c h cz aso w y ch  ciężarów  p u b lic zn y c h , p ro ­
je k t  now ego zo rgan izow an ia  ad m in is tra c ji publi- 

, cznej, b ęd ą ce g o  je d n e m  z n a jw ażn ie jszy ch  zad ań  
tego  sejm u, u reg u lo w an ie  p raw n y ch  stosunków  
u"zędo ików . ustaw y  o s to w a rz y sze n iac h  i z g ro ­
m ad zen iach , ustanow ien ie  osobnego  try b u n a łu  w 
sp raw ac h  w y b o rc zy c h  i k o d y fik o w ao ie  p ro ce d u ry  
k a rn e j i cyw ilnej. D a le j zap o w iad a  m ow a tro ­
now a rozm aite  p rze d ło że n ia  d ąż ąc e  do  p o d n ie­
sienia ośw iaty , rozw oju  ro ln ic tw a  i k o m u n ik a c ji, 
co się zaś ty c z y  sp raw  re lig ijn y ch , to  w y ra ż a  
n adz ie ję , że  K ościół z państw em  b ęd z ie  i n ad a l 
w  tra d y c y jn e ; h&rmonji w y p e łn ia ł sw oje zad an ie .

„ Z  zadow olen iem  m ożem y pow iedzieć  — sa 
słow a m ow y tro n o w e— że p rzy ja c ie lsk ie  d o b re  s to ­
su n k i do m ocarstw  za g ra n ic z n y c h , o k tó ry c h  
w spom nieliśm y n a  k o ń c u  naszego  p rzem ów ien ia  
p rz y  o tw arc iu  osta tn iego  se jm u , są i te ra z  nie­
zm ienione i trw a ją  n a d a l “

„Z ad an iem  p rze to  b ęd z ie  s e jn u ,  c a łą  siłę 
państw a ob rócić  n a  p rze p ro w ad z en ie  d z ie ła  w e 
w n ę trzn e j reo rg an izac ji, a b y  zu ż y w a ją c  czas po­
k o ju , ja k o te ż  p erjod  u re g u lo w a n y c h  fin an so w y ch  
stosunków , ro zw in ąć  um ysłow e i m a ie r ja ln e  siły 
n a ro d u  i ta k  stosunk i w ew nętrzne  zo rgan izow ać 
i skonso lidow ać, a b y , gdy  p rz y jd ą  c iężk ie  czasy , 
państw o  nasze  b y ło  zdom e w szystk im  p rzec iw n o ­
ściom  czoło  staw ić i w szy stk ie  je p o k o n ać ."

Paryż 22. lu tego . P re z y d e n t C a rn o t m ia ł 
za m ia r  p o w ierzy ć  R ibotow i u tw orzen ie  now ego 
g ab in e tu , pon iew aż je d u a k  radyka łom  ie u ie  ch cą  
go  p o p ie rać , a  bez  n ic h  n ie m ożna  u tw o rzy ć  re  
p u b lik a ń sk ie j w iększości, p rz e to  o d s tą p ił C a rn o t 
od  sw ego zam ia ru . P re z y d e n t je s t  te ra z  w  tru

d u e m  położeniu , g d y ż  au i F re y c in e t,  an i B o a r 
geois n ie  ch cą  p o d jąć  się m i-ji u tw o rzen ia  g a ­
b inetu .

Rzym 22. lu tego  S tu d en c i o d b y w a ją  ta ju e  
u a ra d y  w  sp raw ie  p rzy sz łeg o  zach o w an ia  się 
w obec za rz ą d z e ń  m in L tra  ośw ia ty  V  lla rego

Chrstjanja 22. lu tego . N a uadzw ycT ajn°m  
posiedzen iu  s to rtin g u , p re z y d e n t N ielsen  I lsk e n . 
pośw iecił o b szern ą  w zm iankę pam ięc i zm arłeg o  
S w e rd ru p a , b y łego  p re z y d e n ta  m inistrów , o raz  
d ługo le tn iego  k ie ro w n ik a  p a rtji lib e ra ln e j. Z g ro ­
m adzen i sto jąco w y słu ch ali p rzem ow y poczem  
jednog łośn ie  uchw alone, iż p o g rzeb  S w e rd ru p a . 
m a się o d b y ć  kosz tem  państw a..

Dorpat 22 lu tego. W  p t,te r rb a rg sk im  sądzie  
a p e la c y jn y m  ro zs trz y g n ię tą  zo s ta ła  sp ra w a  tu te j­
szego p as to ra  lu te rań sk ie g o  d ra  E isen sch m id ta . 
k tó rego  skazano  u a  osied len ie w zach o d n ie j S y- 
berji. P a s to r  w P ilis tw erze  M ikw itr za  udzie len ie  
dw u ślubów  osobom , z k tó ry c h  'e d a a  b y ła  p ra ­
w osław ną, zos ta ł sk a za n y  na u tra tę  si dm iom ie- 
sięeznej pensji.

T etersburg 22. lu tego . K fik a k ro tn ie  zapo­
w iad an e  zn iesien ie  z a k a z u  w yw ozu  ow sa nas tąp i 
p raw d o p o d o b n ie  w ty c h  d n iach . Z n iesien ie  tego 
z a k a z u  oduos.ć się b ęd z ie  je d n a k ż e  ty lk o  do o- 
w vch  10 m iljonów  pudów  ow sa, k tó re  zn a jd u ją  
się u a  sk ła d a c h  w p o rtac h  m orza B a łty c k ieg o

Petersburg 22. lu tego . Z  p o łu dn iow ych  g u - 
bern ij n ie  u s ta lą  sk a rg i u a  z ły  btau ta m te jszy c h  
kolei. Z  tego pow odu o cz ek u ją  z n iec ie rp liw o­
ścią nom inacji m in istra  k o m u n ik ac ji, k tó ry b y  k re s  
p o ło ży ł n iepo rządkom , pan u jący m  u a  p ew n y ch  
ko le jach . N iem a d m a by  nie z d a rz y ł się j a k i  
w y p ad e k . A n i osobow e, an i tow arow e pociąg i n ie  
k u rsu ją  reg u la rn ie . W szy stk o  z a le ż y  od dow ol­
ności u rzędn ików . S etk i za ła d o w a n y c h  w ozów  
to w aro w y ch  za le g a ją  n a  s ta c ja c h  po c a ły c h  ty ­
godn iach . P o d o b n e  zaża len ia  doch o d zą  ta k ż e  z 
in n y c h  g u b arn ij, co zd a w a ło b y  się św iad czy ć  o 
s traszliw ym  n ie ład z ie  w  z a rz ą d a c h  ko le jow ych .

Moskwa 22. lu tego . Z m a rł tu  je .le n  z o s ta ­
tn ich  d ek a b ry s tó w , zn a n y  p isa rz  H aw elisz y n .

W i e d * u  21. lutego. Giełda zbożowa. P zeniia 
10 61, na jesień 9-56. żyto 0-26, na jesień 9 56.

Kurs giełdy wiedaftsiaąj.
W I«d«A, dnia 38 Lutego 1833 r. 

(god*. 8 min. — po połudulU).
Akoje alpełakie Towarsyctw* gómlougo 

a węgierskie banku kredytowano 
s Banku aaglo-auBtrjaeklego 
p Unionbanku . . . .  
s kolei Karola Ludwika 
7 kolei północnej . 
a kolei połuduiawej (Lombardy) 
m kolei państwowej 
B kolei lwowako-caerniowieoktei 
a kolei węgiersko - półnoouo - wanlindnlej 

Losy tureckie
Losy komunalne wiedeńskie 
AkojeTowaraystwa tureckiego aaraądu -ytoula 
tali jakie obligacje Indemniiaeyjne 

Akeje kolei p&inocue-tanhodn (lit. E 
Losy regulacji Oisy 
Akcje Banku dl* krajów koroti -jyr.b 
Kenta węgierska tło ta i.prou 
Akois Bankrerelsu . . . . . .
Rosyjski rubel papierowy 
Loar pr .w&awaae wę- « ki- 
Akęje kredytowe
Beat* i aplerow* „
M ark i . 
łap deo^dery

B e r lin ,  d a
(goda. - niu.

Lutego 1883 r.
po T*o*e4njnj

Roirlakł rubel papierów** 
kkcje anstrjackle kreaytowe 
Akeje kolei Karola Ludwika 
Mi ‘ lackie bt.*!knoty . . . .  
kkeje ko!el prł dnJowej (Lombardy) 
łowyłftk* uoł* -kw T**ehodnl*

dsU lej- ■ dn ia  
pop rs .

61 80 68 89
84* — 339 CO
167 Sft 166 6
837 7 i f36 76
813 — I U  6?
38S ro t u  87
36 75 87 86

388 68 8 8 t 60
346 75 346 —
300 — 8 )0  —_ — — —
163 - 1(S SS
161 — 1«S 60
K i  76 104 SO
m  — SSł SO
184 60 — —
80 i 86 SOS to
1C7 30 107 46
l i i  60 l i t  SS
i 16*/, 1 « ' / .
140 86 — --
808 87 806 87

_ _ ____
9 38 9 8B

-- --

-  -
--

T P r z - y j o o t ł e  l i  d o  L i w o w ł

dniu 22 lutego 1892 r 
HOTEL FRANCUSKI. Hr. H. Plater z Sądowej 

Wiszni. Br. A. Enis, G. M attichich z Żółkwi. B. SU - 
b nie w ki z Balie. T. Serwstawski z Bueninra. G. Sehiff z 
Wiednia. A. Noel z S jsfiów si.

N A D E S Ł A N E .
IdJęcta I powiększenia fotograficzne

iż  do naturalnej wielkości, bez zatraty podobieństwa z jaki«r 
kol wiek fotografji wykonuje arty i  Zakład fotograncznj

N .  G O L D B E R G A
Lwów, nlioa Jagiellońska liczba U . 1014 1 — ? 

Newoió: Efektowne fotografio on białoa tzklo aatowoa

M . J O N A S Z
D O M  B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M IA N Y  

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3,

kupuje I sprzedaje wszystkie efekta i monety
po najdokładniejszym kursie dziernym.

Zlecania s prowincji wykonuje niezwłocznie bez duli cienia 
prowizj i. 1018 1— ?

„G łówna reprezentacja dla da llc jl 
największego i najbogatszego w &wle< :e 
Towarzystwa nbezpieczeń na życie ..The 
HntUiil." — k ok  założenia 184*“.

O sobom , k tó re  b ąd ź  z u sposob ien ia  n a tu ra l­
nego, bądź w  sk u te k  za jęć , zm uszone do  seden- 
ta m e g o  ży c ia , d o zn a ją  zw y k le  z a tw a rd te n ia -  
usiln ie za lecam y  u ży c ie  z ió łek  C h a m b a rd a . 
P rz y g o to w an e  j a k  h e rb a ta  n a leży  za ży w a ć  w ie­
czorem  p rze d  pójściem  do  łó ż k a , a  w ten czas 
p rz y w ra c a ją  one i re g u lu ją  fu n k c je  tra w ie n ia  
b ez  p o trzeb y  n a jk ró tsze g o  o d ry w a n ia  się od  
z w y k ły c h  za jęć . S k ła d  we L w ow ie w  a p te k a c h  
P P . M iko lascha, W ew ió rsk iego , R u c k e ra  i S k le- 
pińsk iego . 606

TEATR HE SKARBKA.

D  i  i  S ;

(LES CONTES <V HOETMANN)

opera  f  nt&Uyezna w 4. ak tac h , a 5 o b razach  
Ju liu sza  B a rb ie r . —  M uzyka Jakóba ■ ffen b icb a . 

L ib re tto  p rze łoży ł A ure li U rb a ń sk i

■' Łazienkach „DL y'7 u l i c y  S ł o w a c k i e g o  1.
\  obok ogrodu Jezuickiego

8 istnieją wszelkie m oiliw e  
gatunki wanien

porcftlanowa 1 zł. 
marmurowa 90 ct. 
izL laoua 70 ct. 
m iedzlanna SS ct.

monolitowa b5 ct. 
cynkowa 55 ct. 
żelazna 40 ct. 
naaladowa 15 ct.



LZIFNNIK P O L S d  dnia 88. Lutego 189? r.

D ro b n e  o g ło s z e n i*
Doniesienia r ozmai t e

po l ' l ,  cen ta od w yrazu.

Do s z e r m ie r k i :  m a s k i ,  p la -  
s lr o s i j ,  r ę k a w !  e ,  p a ła s z e ,

luijtiioiei v" l eca  P a w e ł  L a n g n e r ,  
L w ó w ,  iłsUi ka 16.

Ce n tr a ln e  B iń ru  8 p r a w n n k 6 w
HIh prowincji. Lwów, Kopernika 11.

Me b le  najnowszego fasonu ma na 
s kh d z i *  i w y p o ż y c z a  po najtań­

szych cenach B . L . B ie ż a ł e ś ,  we L w o ­
wie,  przy ulicy T ea t r a ln e j  1. 7. 101

Grant dwu frontowy pod budowę do 
sprzedania Tkacka 5. B liższa  wiado­

mość P iin ikarsk a  10. 128

H E R B A T Ę  F f t l U Ę i ą
•f. M l*  l > U  I 2  i l r ,

Znakomite W ] S I E W K I  z herbat
1 , k i l *  1*4 2  I i l r .  1*70

1—7 poleoa HANDEL lOJl k

Alberta Szkowrona
Jadów , P lae M a rja ek t L 7.

Świeżo opuńclły prasę:
S t .  R o * * * » w » k i e f l o :  P o e z je .  Serja II. — 16° str. 172. Ceua 1 zł.

T e m p l  p a s s a t i . — 16 str. 96. Cena 50 ct.
Tegoż au to ra :

P o e z je .  (1886;. — Cena zniżona 1 zł.
Z e  Ś c ie że k  ż y c i a .  W rażenia i obetrw. cje. (1892). Cena 1 zł.

D o  n a b y c i a  w  k s i ę g a r n i a c h .  " V O  i 1

T

t
♦

♦
♦
♦
♦

r i g r o d n i k ,  m ający lat 30, b ieg ły  
U  w ogrodnictw ie, może eie wykazać 
cblnknemi św iadectwam i, otnajmnioDy we 
wezyftkTcb gałęziach , poszukuje posady 
po państwach dla w iększego zakresu  
c zy n n n śj. B liższa  wiadomość pod adre-| 
sem : M. Bydryioski w Kluwińcaoh, poste  
restiu te  Chorostków. 126

I l f y p r z e d f t ż  różnych gatunków łukna  
VY p,» c e n a c h  b a r d s o  ta n ic h  
w har lin Wagowa 3, od frontu plac 
b e ł u c h c i r s b ic k  9. 122

W ta  B a l e ! ! !  loO kostiumów rożnej 
L n a r o d o w i ści, ubrania frakowe, futra
podróżne za lezeeu  sprzedaje i wypo 
życzą Zakład  Jaszczyezyua, gm ach hr. 
Skarbka.

Naj tańsze źródło nabycia dobrych tow a­
rów korzennych i wyrobów m łyuar- 

skieh w handlu  A lb i n a  Soleckiego, 
we Lwowie,  ulica W ałoua 1. 11.

Gdy mi potrzeba inserowad w dzienni 
irach krajowych lub zagranicznych to 

uskuteczniam to zawsze przez Centralne 
Biói i Ogłoszeń. Lwów, Kopernika.

Za r z ą d  d ó b r  K r u h ie n ic e ,  poszu- 
ky;e ek o n o m a ;  j 'orwszeństwo maj ą  

źon,i.-i, bezdzietni ,  * odania z odpisam i 
św ■ de . i w ni euwzględnione  z o s t a j ą  bez 
odpowiedzi .  123

. .  w  D r o h o b y c z u  skła-
 ________  sj e z dwóch ł a d n y c h  domów
mieszkalnych,  budynków bocznych,  studni ,  
j c i nomo rgowcg o owocowego i warzywnego 
ogrodu,  D szystko w na j l epszym stanie,  
zar^z uo ~ ś ffn  lania.  Bliższej  wiadomości  
udziel i  Wny M efi,ał Gr us zeck i  w Stryju.

Re a l n o ś ć
duj nos

Do sprzedania Interes _re*»t©»
wny z wy robioną k lien telą  i z loka­

lem, mogącym być wynajętym przez kilka 
lat. nod korz»«tnemi Warunkami. W iado­
mość u w łaśc ic ie la  H alicka 7.

jsv
S r

v\o
o ŚY NAP IZMY RIGOULOT

M u s z ta rd a  w  A rk u s z a c h  
Śrrdek dogodny, pewny, silnie odprowadzający na zewnątrz

HIK/BĘ »NY W KAŻDYM DOMU
Dla uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis 

koloru czerwonego na kaiJem pudelku i na arkuszach.
Znaiauje sie we wszystkich aptekach. , .

S k ł a d  g ł ó w m y  : w  Paryżu., 24, Ayenuo V ictona.

Na wieczorki z ta ń c a * ! poleca  
się  oehoczo grający p ia n is ta ; zam ó­

w ienia i zyjmuie z gaz 'znośei p. W ła ­
dysław Dajewski, zegarm istrz, ul. K oper­
nika 1. 5, albo w H otelu galicyjsk im , 
pokój nr. 10.

Ważne d la gospodyń ! Na pąezki 
i d la oszczędzenia m asła drogiego  

poleoa wyśm ienity sm alec i  rłoninę wę­
gierską zawsze św ieża po 72 ct. k ilo . 
Handel W ładysław a Koztow* 
skiego, ulica  Gródecka 1. 79 o.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

In fo rm a c y j
1146 a do uzyskania 1— 1

Pożyczek hypotecznych
nowych lab konwersyjnyeh udziela na 
podstawie otrzymanej koncesji J. To- 
polnlckl, Lwów, ul. Pańska 1. 13.

H o t e l  I m p e r i .

9  lub 4  pokoje ect. Pomieszka* 
nia kawalerskie wynajmuje Zarząd 
realności E m ila  Br „ m ilja n a  Brajera 
w godziuaeh 9.—12. i 3.—5.

Magazyn do wynajęcia. A kade­
m icka 3.

Do sprzedania
we Lwow ie na przedm ieściu zaŁudow->- 
nem, przy głównej Jrodze w części lub 
ca łości dwie realnońcl, obok siebie 
położone, a składające s i ę : z domu par­
terowego o 4 pokojach, kachni, z poko­
jem  strychowym  i p iw n icam i; z ofiiyny  
(szynk), dwu stajeu murowanych i innych  
budynków gospodarsk ich; grant hudo- 
w lany dwufrontowy około 500 sążn i;  
pola morgów 7 ze ź ró d ła m i; piaskownią  
i kam ieniołom . —  B liższa  wiadom ość od 
2. do 3. po południu pod 1. or. 69, ulica  
Z ielona u w łaśc iciela . 1173 1 —2

Pod tą nazwą otwieram y dnia 6. lu tero  b. r. w gmachu kolei 
Państwowej, przy ul. T rzeciego Maja 1. 3, w spaniale ur ądzooy hotel 
o 60 pokijach. K ażdy guść znajdzie tam największą wygodę, komfort, nie 
napotykany w n ajw iększjeh  hotelach n. jp ierw srjch  t .o lic^ E u io p y , służbę  
wyborną, gotową ra  każde sk in ien ie , urządienie j -k o i  gościnnych, lóune  
najw spanialszym  pałacom . Mimo w ielk ich  krsztów, jak ie podobne urządzonie 
za sobą pociąga , ceny będą baidzo niskie i dla lażd ego  przystępne. D la  
wygody szarownych gości znajduje się r hotelu itacja  telegraficzna, urząd 
poczłow y i telefon. Oprócz tego Da pierwszem  piętrze urządzoną będzie 
restauracja, w której jadać można s i l  o a la caite  s i l  łabie d’ hote.
W Jecie restauracja m ieścić się  będzie w os.klonym  paw ilonie na podwó­
rzu — i co dnia przygrywać będzie m rzyka w urządzonej osobno i »  to 
estrad zie . W  ogóle będzie io  m iejsce najdogodniejsze dla w szystkich , bto- 
rzy j się  th cą  a lb oj zabawić, albo też znaleść cdpow iednie dla siebie  
m ieszkanie. . . « . n.

P olęoają i się  ł; skawym względom  publiczności, prosim y ją tylko  
o zrobienie próby, a jesteśm y pew ni, że każdy, kto raz tylko do nas przy­
będzie, na zawsze pozostanie naszym stałym  gościem .

Z Wysokiem poważaniem
H 35 i _ 3  Krzysztof Janowicz i Teodor Strzelczuk, %

w ła śc ic ie le  hotelu „Imperial" i „Centralnego". L 

ń w w w w

$ W y p rze d aż  sezonow a i re sz te k !
‘ D o " odbiorci ?  wiedeńskiego M&.GAZYND „MJ L0D7RE" we Lwowie

P lac  Kapitulny liczba 3 .  1173 1—?

Celem uzyskania m iejsca dla niebawem  sprowadzić się  m ających artykułów  
wiosennych, urządza się  jak co roku wielką wyprzedaż sezonową i reuziek 
i wyprzedaje się  następujące towary po zadziwiająco tanich cenach:

O d d z ia ł  J . Portjery, sztuka po 1-20, 1*50, 
1’80; całkiem  c iężę 'e perskie 2 ’50 i 5 z ł.;  tiranki 
koronkowe po 70, 90 et. do 3 zł. Dalej wszystkie  
pozostałe derki na konie, koce podróżne, do san, 
flanelowe, kołdry stebnowane i jedwabne, 75 poje­
dynczych k ip , przeszło 100 kełder, kilka tysięcy  
resztek dyw iników , metr po 25, 35, 50 ct. i i j ż e j ,  
w ie'e  dywanów salonowych, dywaników do pokojów 
jadał y c \  przed łó>ka i na śc iany; przedmioty 
dekoracyjne; narzutki n i ottom auy; k ilim y ; n ie­
zliczone transparentu; oryginalne m alowidła na
szkle -i

O d d z ia ł  I I .  W szelk ie będące na składzie  
staniki trykotowe, czarne, kremowe i kolorowe, 
wyprzedają się  po 1*20, 1*30, 3 d i 4 z ł., także 
w szelkie pozostałe zarękawki „Boa , koł"ierze  
futrzane i towary z futra, spódnice włóczkowe, 
ehustki, pończochy zim owe, bielizna.J iigera, bar­
chanowa i rękawiczki zim owe. W yprzedaje się  
także pozostałe sukienki dz!ecięce, kaft?aifei i b ie ­
lizna Ja zeia  dziecięca  po p iłow ie  ceny.

O d d z ia ł  I I r Tysiące resztek, k iw a m  
haft w do b ie lizny , dole j  koronki, wstążki, v?całki, 
horiy, pa^manterja, tiu le, aksam it, plu z, fo lia  
brokaty i inne m aterje jedwabne.

Z poważaniem

AU LOUVRE*\ we Lwowie, pi. Kapitulny 3.

pokoje2 dnż° r - . -  . „
Kc ehanowskiogo 10, piętro.

p rzy należy t ościam i.

Maszyny do szycia S l n g e r a  z naj-  
lepszyc-li fabryk zagranicznych —  

pi mi mo ogromnego cła,  sp r owadzam tylko 
pełne u: i w> go isrni Ś p s i e d i l ę  r o ­
c z n i c  8 0 0  s z t u k  (bez ajentów lub 
faktorów),  Raty tygodniowo 1. miesii  ezne 
4 zł., gó 'ńwką 10°/„ taniej .  J ó z e f  
I w a n i c k i ,  Lwów,  l l i t e l  Żorża.  F i l i a  
Kr a ió w,  i tynek 25, proszę żądać cenniki ,  
proszę  o ł as kawe  zlecenia.  120

0  pokoje z przynależjtościam i.
nowskiego 10.

K ocha-1
109,

Dwa sklepy z oknami w ystaw ow em i 
najruchliwszej ulicy w Tarnopolu do 

w yaajęiia . Z głoszen ia  przyjm uje K s-ol 
Sichan iew icz  w Tarnopolu. ________12tt

Kilka  lokali na sk lepy lub restau- 
rae e położone w najp iękniejszej 

dzieln icy  do wynajęcia. — l/łiadom osć  
u w łaśc ic ie la  H alicka 7.

ROSYJSKIE

sp rz e d a j ą n a jtan io j 1028 1—7

S. GABRIEL & J. CHLEBOWNlK
we Lwowie, plac Balicki liczba 3.

H i . \ D E Ł

H E R B A T Y
ehińsko-rosyjeklej

Li
w e  L w o w ie ,  p la c  M a r )  *> c h i 1 0  

poleca zbioru m ajowego:
’/, k ilo C a n g e ......................... z ł. 1'60
„ „ Sauohang czarna . „ 2 —
„ „ „ zbiór majowy „ 3*—
„ „ Kaysew czarna . . „ 4 —
„ „ Wyelewkl herbaciane . 1'30
„ .  Wyslewkl z najlepszyct

herbat . . . .  zł. 160  
Zam ów ienia z prowineji w y se ła  

się  odwrotną poeztą. 1015 1 —7
Opakowania się  nie l ie iy .

■v:y —'-T i

O O O O O  G C O O O O O O
Do sprzedania i do kupna

wielKiB dobra i uoszczególne folwarki
w okolicy Lwowa, na Podolu, ca  P o ­
kuciu i we wschodniej G a litj i, oraz

realności we Lwow ie
peleca na podstaw ie (trzym anej kon­
cesji J .  T o p o l n t c k i ,  Lwów u lica  

Pańska 1 .13 . i i4 6  1— 1

b o o o o o o o o o o o o

Nieporównanej doniosłości dla gospodarzy

s ie w n ik  » ;i»  F r .  M e lic h a ra

Zarząd Magazynu

CHLOR AL w FEREŁKACH
P. Limousin, aptekarza w Paryżu, rne Blanche, 2b'*

D zia ła  jak o  silny  usypiający  środek, zw łaszcza  u osób w ątłych
1 osłabionych. W yw ołany sen je s t zw ykle spokojny i pokrzep ia­
jący , po którym  nie uczuw a się osłab ieu la. D o k to r G ubler, profe­
sor fa k u lte tu  mówi, że używ a ch lo ra lu  w pere łkach  przeciw  
k o l k o m  w ą t r o b y ,  n e r e k ,  m a c i c y ,  w c i e r p i e n i a c h  
r a k a ;  w p o d a g r z e ,  r e u m a t y z m i e ,  w n e w r a l g j i  o p ł n - t 
c n e j ,  w k u r c z a c h  b o l e s n y c h ,  w i p a z m o w y m  k a ­
s z l u  i k o k l u s z u .  A by spraw ić sen, po trzeba najw yżej zażyć
2 g ram y w jednogodzinnej p rzerw ie . 507 
W e Lw ow ie w ap tek ach  pp. P . illikolascha, W ew iórsk lsgo  i H nckera .

J. A. Baczewski
L w ó w

poleca w yśm ienitą s a ią  
lepszą od Koniaku

t a r k ę
M atka:

•  *
* •  *

z ł — *70 
„ —  90 
- 1 -

M srk-:
1860 . . zł. 1 20
1860 . . „ 1 5 0
1840 . . „ 2*50

T  użyt n e  ceny s ą  fabryczn , 
w mieśry o 10 ct. na  butelce«cyitee. 

1031 1— 7
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K a n to r  w ym iany  
k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
po Aursie dzienejm  najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 

« ? ; ;L o  d o b r ą  i  p e w m ą  l o k a e j ą

p o l e c a  

hipoteczne

1006 1—7

b  i
b  i,- 
4  V /  
4 1;1

listy
listy ni {4 ^  _

eczne prenjowane 
bez premiipremii

listy Towarzystwa rr tjy to w e g e  zlamsldega

Syrinniii Uatfee1
PP t .łiJ L T  i !*, w  Paryżu |

Skuteczność niezawod- 
1 na w leczeniu rzezą ^dt | 
, bez ntruazeria żołądka, 
k które zawsze pociąga u  

sobą użycie kapsułek i ! 
________i kubeba w płynie.
W  Paryżu, 8, ulica Vivienne, i 

główuyon aptekach.

We L w ow i“ w apt. j p. M ikolasuha, 
W ewiórskiego, Euekera, Sklepińskiego  
i B eisera. ‘ 518

1
Do użycia na każdym "erenie, 

bez zm iany położenia skrzyni,) 
sieje zarówno jednos'ajnie pod! 
górę i z góry. a to z pow ody  
wprowadzenia nowości patento­
wanych fzuriadtk do wsypu 
ziarna.

S-ulladki t e ,  u n itszezon e  
w środku pod osią, a nie tak, 
jak to ma mieiBce u innych 
system ów , zaopatrzonych w l»je 
z boku łyżeczek lub przed tar­
czą, wskutek czego ulegają ła ­
two zepsuciu i w ygięciu o si,1 
w adliw ości tych ustrojów w zit-l 
pełnośoi usuwają.

S iew n .l ten konstrukcji lekkiej, a przytem trwałej, silnej i nad po lziwI 
pojedynczej, zamiast wszelkich skom plikowanych przyrządów, posiada jednę tylko, 
d źw ignię, zastępującą walce przenośni itp . W skutek tego  pojedynczego ustroju jest 
on najlżejszym  z istn iejących  siewuików .

Siewnie. M eliehara może być w ciągu p ięciu  minut, bez odkręcania jednej na­
wet śrubki, zm ienionym  do siewu bu-aków, rzepaku i kuknrndzy i na odwrót do zboża.

Zarówno nadzwyczaj praktyczny, lekki, a przytem tani, zjednał s o l ie  ten sie -  
wnik w krótkim przeciąga czasu prawu w yłączne p-awo obywatel!*w_t w Czechach 
i M orawie, rugając równocześnie w szelk ie innych system ów siew niki, _ pooboJz ce 
z innych krajów koronnych m onarcbji, czego dow odią tysią  e listów  dziękczynnych, 
do w ynalazcy ze  wszech stron napływających.

Powodując się  taw sze zasadą dostarczania praktycznycn i tanich, najnowszym  
wymogom postępu na polu gospodarstwa rolnego odpowiadających m aszyn i narzę­
dzi, które zjednały sofcie w k fłach  moich P. T. Odbiorców szerokie uznanie, P°" 
zraw szj znakomite zalety u n i w e r s a l n e g o  s l e w n f k a  p s t e n l u  M e l l c h a -  
ra, postanowiłem  sobie to bez sapizeczenia wyborne narzędzie wprowadzić dr 
k>aju, a że dokonane z niem próby przez kilku P . T. Panów w ła śc ic ie li dóbr z*eI“ ‘ 
skich, którzy takowe jv i Labyli, stw ierd aiły  w su re łn o śc i w iilk ą  użyteeznóść 
i w yźszość tego siewnika od wszystkich dotą 1 znanych system ów , na co p <>iai»m 
pisem ne dowody uinania , śmiem takowy jak najgoręcej pole< ić.

Wyłączny skład dla Galicji i Bukowiny w fabryce maszyn

M ich a ła  D o rn  w a ld a  w  P rze m y ślu
g lz ie  też znajduje się  jeden egzem plarz siew nika stale n i  o k u .  

C e n n i k i  n a  ż ą d a n ie  w y s y ła  s i ę  fra n co .

Tvlko
• 7 .

guldenami 200.000 gildc-uów  
do

wygrania.

C i ą g n i e n i e  1 .  M a r c a !

1864; P ro m essy  p'*e 3: K: 1
Główna wygrana 1 5 0 . 9 0 0  1. w. a.

C i ą g n i e n i e  5 .  M a r t  a !

B o d e n c re d it-P ro m e ssy
Główna w ygrani 5 0 . 0 0 0  zł w. a.

C a l a  1 8 0 1  I j e d n a  B o d e n c r e d i t - p r o m e s s a
razem tylko 0 ' | 4 guldena, 

główne wygrane padły prawie rów nocziśn .i1 ua u nas zakupio .e 
losy, a to: zł. 1U O .C O O  na los lolerji państwowej d °b> ^ y c k 
n o s:i nr. 238 00(1 przy c.ągn ieniu  29. grudnia z r. i 3 0 0 . 0 0 0  
na w iedeńfki I03 komunalny sfija  2309, nr. 36 przy ciągnieniu  

2 .’kitycznia b. r. 807 1—3

Towarzystwo akcyjne kantorów wymiany
W i e d e ń ,  I -  W o H s e i l l e  n r .  IO .

i 50 ct. stem pel.

10 zł. l ' L  
i 50 ct. stempel.

Dwie
„MERCOR“

O G Ł O S Z E M
R o z lo so w a n ie  d z ie ł sz tu k i m iędzy C złonków  Z jeJnoozonefco T ow a­

rzy stw a  P rz y ja c ió ł S z tu k  P ięknych  za  rok  1891, odb się w  K rak o ­
wie podczas ogólnego Z grom adzen ie , dn ia 25. M arca 1892 r.

D y re k c ja  n p .r s z a  p rze to  ty ch  pp. K orespondentów  i Członków 
Tow arzysr.w a, k tó rzy  dotąd  nie u iśc ili należy to ści za  akc je  n a  r«k  1891, 
iżby  najpóźniej do dnia 29. Lutego b. r., pod u tr a tą  ndziałn  w losow a­
niu, p ien iądze za  um ieszczone akcje w raz  ze spisam i C złonków  nad esła li.

K raków , dn ia 15. L ntego  1892 r  1171 1 - 1

Dyrekcja zjednoczonego Towarzystwa Przyjaciół Sztuk pięknych 
w Krakowie, (Sukiennice).

*“ ■ w

%
p lOV3tW BLANC4
»  N A  J O D Z I E  i r  £ l .V ! .E N N Y M

K o k  z a ł o i e n i a  1 8 5 5 .

TADEDSZ MIŁ4SZEWSU
z e g a r m i s t r z

we Lwowie, ul. Akademicka I. 3,
poleca swój 1072 1— 3

skład z e p r to w  1 'eszontflfycli
i  s t o ł o w y c h ,  

ściennych,szwarcwaidsklch i pcdrśinych.

Każda sprzedai i naprawa  
pod gwarancją.

iiproftcwAno prEtz Akftdoitiił medyczną "w Pary£*uv 
*i5optowzne przez Formularz oflcialny francuzki, aauk- 

ołoDoi^Łra przez radę Medyczną w Petersburgi*:
IFcfliadfjęc® równocześnie -własności Jodu 1 idlaca, 

;dgoflki ta jku tlfjję  Tfył|?znie we wszystkich rodzajaok 
b Siitdtdek iirofuliczny (puchliny, xa.thar.it

tk Rffi

18111 IW
\ bherób , wywoJuj* siiłodek isro fu liczny  (puchliny, xathar.it A aua”i u ,  humory,
| jf£.,} .eiabośal, p rsto iw  iztóryci sw ykte żelazo je st zupełnia bezsku tecznam ; w C h lo -  

lftozia i r  L e u c o ^ .rk ź r  (białr :h upławach), w £ m c n o rrh £ >  {za trzy -
I n an ii, m p s t m  lub c a f id o w i Tsgulanzaźci), w S u c h o ta c h , w S y f i l i s  o h o a n ic z n ij ,  
l etc. C ita tso sa ia  podaje Jek trsom  irc-deic te rapeutyczny, nadzwyczaj eflny, do 

podiywIgiaiA ńrjŁniiciii'!t 1- fiff w sm A uii& is hooety tucy: limfatyczaycfc, słabych lub

I M,-®.— Jod alscayota^o lob a^flutia-o ialmsa^ jest lekar- 
atwacfi uispaff-iam , roadrsuiui^j^fia®. Jako dowód czystości i 

1 tuŁantyczności prRwdalirych PIGUŁEK BLAKCiilRDi,., i ę d i i i  
■ naieiy, naszą pleczęd na Jtfiabss* i podpia 

u  Bpodu zielonej atyklaty. ^
A p ttk a ts  ro P a ry iu , TlUE BONAPARTS, 40o

'srraTRzcaAĆ s i f  f a l s z ie it Wo ,

9
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j ,e „ Banku krajowego 
Ljiyczkę krajową galicyjską 

/, potyczkę propiaacyjną galicyjską 
i0 „ .  bukowińską

/9 pożyczkę węgierskiej koiel państwowej 
4 M  ,  propiaacylaą węgierską 
4  % węgierskie DUlgacje lademsaacyjna,

k tó re  to j apiery Kantor wymiany Banka hipotecznego zsw sie  
nabyw a i spxzedaje

p o  e j a f i b  a a j k e r i y s t a l e j s * }  e h .
I  W A G . ł ';  K an to r  w ym iany  B anku h ipotecznego  p rzy jm uje od W  

P . T. kupu jących  w s.e lk ie  w y l o s o w a n e ,  a  j u s  p ł a t n e  f j  
m i e j j t u h c  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e ,  tudzież i n y a d l c  V  
k u p . u y  za  g u te w k ę , b e *  w s z e l k i e g o  p o t r ą c e n i a ;  zaś Q
zitint . j f t u  w e , jtd in ie  za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

L»o efektów, u których wyczerpały się kupouy, d ostarcza W  
u y-h  ..fkusL)' kuponowych, za zwrotem kosztów, które Barn ponosi. Q

H A N D E L

KAROLA B A Ł Ł A B A N A
wro Lwrowrio

1—7 poleca 1115

znpetnie Świeży transport
CHIŃSKO - ROSYJSKIEJ HERBATY

ciem no naciągającej * wybornym smakiem  
i  arom atyczną wonią.

*/, kilo Congo cesarskiej

I ..........................
7.

F e m il i j n e j ......................................3*—
M tłan ge de Moseau . . . .  4-—
Im p er ia l.............................................5*—
W ysiew ek z herbat . . . .  1’60 
C iast a n g ie lsk ich  do herbaty 1 2 0

K A W Y
o smaku czystym  i aromatycznym, franko 
opłacone uo każdej stacji poestowej w G a­

lic ji.

4*/t kilo Mot.ki arabskiej . . .
*-/4 „ J Łwy złotej ! .
47* » C tyion perłowej . . .
4*/» » L cjlńu grib o  ziarnistej
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M a ś ć  k a n k a z k a
przeciw odmrożeniu. w6*di-?

Ś ro d ek  ten , sporządzony w edle recep ty , za lecanej ,/  p ó ł­
nocnej Rosji i k ra ja ch  podbiegunow ych, je s t  j e d y n y m  
ś r u d k < e m , praw dziw ie sku tecznym  przeciw  w sze lk im  o d m ro­

żeniom .

Cena s ło ik a  w r a z  z p rzep isem  u ży c ia  4 0  ct.

Główny skład 

W APTECE P00 „SREBRNYM ORŁEM
Z y g m u n ta  R u c k e ra

w e  L w o w i e .

Z am ów ienia z p ro w in c ji usku teczn ia si^ odw ro tną  pocztą.

RADYMNIE 1000 1—7

PdjoytejglUlDy ** redakcję Krajewski,

Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną 
i subwencjonowane przez W ysoki W ydział krajowy 

w e  L w o w i e

poleca swoje

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

pasy do maiiyn, liny kafarowe i promowe, 
ipirty do wybijania wózków, chodniki na 

korytarae 1 t. p.
W szelkie wyroby ozdobne, jako t o : nakrycia salom we na 
stół, firanki do okien, siatki do łóżek dziecinnych, torebki 
myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, sieci na kenie od 
much i śniegu i t. d. wykonuje nasz stypendysta, który aią 
kształcił kosztem W ydziału krajowego w fabrykach w W ie 

dniu i Pttcblara.

H I T  J M 5 M . C  J  A . ;

E s. Leon Pastor. Marceli Swiechiuski.

i  J i h j k i  i /  ?  p i  y k

OGŁOSZENIE
l j 6 6  l —2

Jednoroczny kurs nauki w krajowej szkole uprawy I wyprawy lnu i ko­
nopi w Gródku rozpoczyna się d n i a  5. k w i e t n i a  1892.

Chcący być p rzy ję ty  ja k o  uczeń do te j szkoły, pow inien :
1. N ajda le j do 15. m arca  1892 w nieść do D y rek cji sz k o ły  w G ródku 

podanie z dołączeniem  :
a )  M etryk i urodzenia udow adniającej, że k a n d y d a t ukończył 16 rok życia.
b) św ia d ec tw a  szkolnego z ukończenia szkoły Indowej z d o b r y m

p o stę p em ; . . .
c) Ś w iadectw a le k a rza , stw ie rdza jącego , że k a n d jd a t  je s t  zupełnie 

zdrów  i fizycznie dosta teczn ie  rozw inię ty , aby mógł podołać 
pracom  w polu i w w a rs ta c ie ;

d) Ś w iadectw a m oralności i dotychcsasow ego za trudn ien ia , w ystaw i - 
nego p rzez  w łaściw ego dnszpaB terza i przełożonego gm iny.

2. W  dniu oznaczonym  przez D yrekcję p o d d a ć  s i e  e g z a m i n o ­
w i  w s t ę p n e m u ,  z k tórego  kierow nik  szkoły  osądzi, czy li k an d y d a t 
je s t  d o sta teesn ie  um ysłowo rozw in ię ty  i posiada potrsebŁa w y1 ;sz ta łcen ie

%1 elem en tarne , ażeby m ógł ko rzystać  należycie z nauk , w  krajow ej jzb 
up raw y  i w ypraw y lnu i konopi w G ródku  udzielanych.

Śynowie niezam ożnych rodziców  m ogą otrzym ać b e z p ł a t n e  u t r z y  
m a n i e  w zak ładzie  koszten^ funduszu krajow ego.

w stępujący do z a k ła d u  pow inien być zaopatrzony  w dosta tę -
ćzfią b ie liznę i dobre obuwie. . . . .

-ąją B liższych  wiadomości u d z ie li n a  żądanie D yrskCju krujOWSj 8ZK0 j
4  uprawy i wyprawy lnu i konopi w Gródku.

Lw ów , dn ia 11. ln tego  1892. _ .......
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